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PROTETZNIUSZE FSTYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIG SIĘ! | 


0 TOMASZÓW 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR 


-— -~ CZWARTEK 24 LISTOPADA 1949 ROKU 


Zdecydowana postawa Rządu RP 


zmusi szc francuske 


do zwolnienia aresztowanej bezprawnie 
zaleogi polskiego samolotu 


PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, |ca się uwagę na oczywistą nie-| 


władze francuskie dnia 18 listo- 
pada br. zatrzymały w Paryżu 
polski samolot pasażerski i aresz- 
towały całą jego załogę pod pre- 
tekstem „śledztwa“ w sprawie 
rzekomo tajemniczego zaginięcia 
Rcbineau. 


W wyniku kategorycznej posta 
wy Rządu Polskiego, który bro- 
niąc swoich obywateli występo- 
wał równocześnie przeciwko po- 
gwalceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku 
opinii publicznej — rząd francu- 
ski zmuszony był zwalnić załogę 
i uchylić areszt. samolotu. 


O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawiadomiły Ambasa* 
dę R.P, w Paryżu w dniu 22, bm. 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, że „Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwałają na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w Warszawie przed 
odlotem samolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nie ma już po 
wodów do przetrzymywania człon 
ków załogi celem uzyskania do- 
datkowych informacji, Samolot 
może więc powrócić w dniu 23 
listopada br.*. 

W kołach dziennikarskich zwra 


udolność tlumaczenia się władz 
francuskich, które bezprawnie 
i bez żadnego uzasadnienia prze- 
trzymały kilka dni załogę samolo 
tu polskiego. 


W kołach tych przypominają, 
że polski wiceminister Spraw Za 
granicznych dr Stanisław Lesz- 
czycki już w ubiegłą sobotę, dnia 
19 bm. o godz. 14 osobiście poin- 


TI! ROBOTNICZEJ 


Nr 323 (1247) 


Warszawie p. Baelen 0 miejscu 
i czasie aresztowania Robineau, 
Władze francuskie zwolniły jed- 
dopiero we wtorek 22 bm. o go- 
nak załogę, samolotu polskiego 


formował ambasadora Francji w | dzinie 21, 


W 70 rocznicę 
urodzin 


Józefa 


Stalina 


Łódzka młodzież w hołdzie Wodzowi światowego 
ZNAOYAWYYYWAYNAYKKAAAAANAAAAYYNAYCYAACYNANAŁNY obozu pokoju i demokracji ONW WWW 


W związku z 70 rocznicą uro | 
dzin Wodza światowego obozu 
pokoju į demokracji. Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na apel 
młodzieży Państwowego Lice- 
um Mechanicznego w Skiernie- 
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 


Pragniemy wyrazić swą wiel 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.X1I. br. 


Zdajemy sobie sprawę z te- 
go, że wyzwolenie nasze spod 
jarzma hitlerowskiego  faszyz- 
mu zawdzięczamy niezwyciężo- 


W przededniu zjednoczenia 
ruchu ludowego 


27 listopada/zbiera się w War- 
szawie Kongres Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego. Kon- 
gres urzeczywistni dążenie do je- 
dności mas biednych i średnich 
chłopów, dążenie, które je oży- 
wiało od zarania ruchu chłopskie- 
go. 

Prawica rucha chłopskiego, a- 
gentura burżuazji i obszarnictwa 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by od- 
ciągnąć masy chłopskie, od soju- 
szu z klasą robotniczą, 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor- 
mie ścisłego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 


Do jedności jaką urzeczywistni 
Kongres, radykalny ruch chłopsci 
doszedł poprzez walkę z prawicą 
w ruchu ludowym i jej agentura 
mi, poprzez walkę prowadzoną w 
sojuszu z kłasą robotniczą. W to- 
ku tej walki nastąpiło otzyszcze- 
nie się SL z pozostałości wpiy= 
wów prawicy, w toku tej walki 
chłopi idacy za PSL — wyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiejskich i niedobitków mikołaj- 
czykowskiej reakcji. Czołowym 
hasłem pod jakim następuje zje- 
dnoczenie stronnictw ludowych 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, tego soju- 
szu, który pomnaża siły obozu 
postępu i przeobrażeń społecz- 
nych w Polsce i już dotychczas 
dał chłopom ogromne zdobycze. 
Dzięki sojuszowi robotniczo-chłop 
skiemu została przeprowadzona 
reforma rolna, w sojuszu robotni- 
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
państwa ludowego i gromiliśmy 
jego wrogów wewnętrznych i że- 
wnętrznych. 

Wszystkie te osiągnięcia były 
moóżliwie dzięki przodowniczwu 
klasy robotniczej wsojuszu ropot 
niczo chłopskim. Prawicowe kie- 
runki polityczne w ruchu ludo- 
wym zwalczały ze wszystkich sił 
idee przodownietwa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludowego na- 
stępuje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, na 
gruncie uznania przodowniezej 
roli klasy robotniczej. Podkrośla 
to program zjednoczenia stwisr- 
dzający, że celem jego jest obro- 
na władzy sprawowanej przez lud 
pracujący pod przewodem klasy 
robotniczej. 

Pomocą i oparciem dla nas we 


wszystkich dziedzinach życia była 
i jest wypróbowana przyjażń 
Związku Radzieckiego i możność 
korzystania z jego nieprzebra- 
nych doświadczeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje się zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej”, wskazi- 
je, że chłopi polscy walczyć będą 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i brater- 
stwa z narodami radzieckimi v- 
raz z całym światem demokratycz 
nym. Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat- 
niego sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim i państwami demokracji 
ludowej dla zagwarantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 


Prawica w ruchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ludowego nastę- 
puje na gruncie rozgromienia pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinia 
życia do czego walnie się przyczy 
niło rozbicie odchylenia prawico- 
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro- 
dukcyjne — a wśród haseł zjedno 
czenia widnieje hasło: „Spółdziel 
czość produkcyjna drogą do 
dobrobytu i kultury wst polskiej”. 


Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol- 
sce, umocni ono jedność całego na 
rodu w dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ku 
przekształceniu naszego narodu w 
naród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęską reakcji i zwycięstwem 
mas robotniczo-chłopskich. Lecz 
pamiętać musimy © przestrodze, 
jaką dał nam tow. Bierut na osta 
tnim Plenum KC PZPR, przypo- 
minając, że reakcja często wyzy- 
skiwała okresy wzniesienia się ru 
chu mas ludowych, okresy zwy- 
cięstw i sukcesów, by korzystając 
z osłabionej czujności wciskać ļJo 
ruchu swych agentów dla rozsa- 
dzenia go 0d wewnątrz. 


Dlatego zjednoczenie ruchu lu- 
dowego stawia przed nami i przed 
zjednoczonym Stronnictwem Ludo 
wym obowiązek wzmożonej czuj- 
ności, by strzec jak oka w głowie 
sojuszu robotniczo = chłopskiego, 
wzmocnionego zjednoczeniem ru- 
chu ludowego, 


nej Armii Radzieckiej, pod kie 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza — Józefa Stalina. i 


Żywimy za to do Niego uczu- 
cia głębokiej miłości, przywią- 
zania i wdzięczności, Wiemy 
również, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem młodzie- 
ży, dlatego w swej nauce i pra- 
cy będziemy się kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 


głębokiego patriotyzmu lu- 
dowego i międzynarodowej so- 
lidarnośc; Klasy robotniczej. 


Wskazania Wielkiego Stalina są. 
nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i żyć, aby być dobry- 
mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. 


Widząc i uznając geniusz Jó- 
zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać Jego życie, działal- 
ność i zobowiązujemy się: 

1 zapoznać dokładnie z dzia- 

łalnością Józefa Stalina i 
Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło do zwy- 
cięstwa Wielkiej, Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego pań- 
stwa socjalistycznego na Świe- 
cie. 

poznać koleje rozgromienia 

przez Niego hitleryzmu, Zo 
bowiązujemy się także, zgod- 
nie ze wskazaniami Józefa Sta- 
lina, usilnie pracować nad pod- 
niesieniem swego poziomu nau- 
kowego, zlikwidować do mini- 
müm spóźnienia * opuszczanie 
łekcj; oraz oceny niedostatecz- 
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkcły, urządzić uroczystą aka- 
demię w dniu rocznicy i zapro- 
sié na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. 
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Spadek eksportu 
brytyjskiego 
LONDYN (PAP). — Ogłoszono ofi- 
cjalne dane bilansu handlowego za 
październik br. przy ogólnej wartości 
eksportu brytyjskiego 156 milionów 
funtów szterlingów, deficyt w pa- 


| dzierniku wyniósł 37 milionów fun- 


tów, przewyższając o 2 miliony defi- 
cył wrześniowy. Eksperci finansowi 
stwierdzają, że cyfry październikowe 
wykazują negatywne skutki dewalua 
cji, które przejawiły się w zwiększo- 
rej wartości importu. Drobna zwyżka 
eksportu do strefy dolarowej nie wy 
siarczyła dla zneutralizowania tych 
niekorzystnych skutków dewaluacji, 


Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te- 
go radosnego dnia. 


Następują podpisy* 
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Depesze hutni 


kossowskiego. 
W depeszy do Prezydenta Rzecz 
Bieruta uczestnicy narady piszą, c 
„Przodownicy pracy, majstrowie, 


kiej czci i poważania, 
Donosimy Wam, Obywalelu Pie 


szenia produkcji stali i podniesieni 


num Komiłetu Centralnego naszej 
Partii Robotniczej, przodującej siły 


Konstantego Rokossowskiego uczes 

„W chwili, gdy na czele Odrodz 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kur 
mitej stalinowskiej szkoły dowódc 


skiego stanowi godną odpowiedź p 


jest z wolą całego narodu połskiego i zapewnia 


granic na Odrze i Nysie, wykutych 
kiego i polskiego. 
My, stalownicy, służąc naszą co 


ków polskich 


Do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 


KATOWICE (PAP). — Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 
hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
i Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 


Konstantego Ro- 


ypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
o następuje: 


technicy, inżynierowie stalowni 


polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo- 


zydencie, że podczas narady za- 


znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących ząłóg naszych sta- 
lowni i dzięki wymianie doświadczeń 


ustaliliśmy drogi dla zwięk- 
a jej jakości. W ten sposób przy- 


gotowani staniemy do realizacji zadań budowy fundamentów socjali- 
zmu w naszym kraju, oczekujących nas w okresie Płanu 6-letniego. 
Na tej drodze wskazaniami będą nam historyczne uchwały III Pie- 


Partii — Polskiej 
narodu polskiego. 


Zjednoczonej 
Realizując 


uchwały tego Plenum i Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 
czujność rewolucyjną, strzec rozwoju . naszych 
twierdz budownictwa socjalistycznego — chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabotażu ze strony 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 
Zapewniamy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza- 
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę o wzrost wydajności i oszczędności”, 


Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 


W felegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 


zakładów pracy — 


agentów imperializmu i ich 


tnicy narady stwierdzają: 

onego Wojska Polskiego stanęliście 
ska i Berlina, wychowanek znako- 
ów, uległa dalszemu wzmocnieniu 


siła obrony naszego kraju i światowego frontu pokoju, 
Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol- 


odżegaczom wojennym, co zgodne 
trwałość naszych 
wspólną walką żołnierzą radziec- 


dzienną pracą tym samym wielkim 


celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie- 
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol- 


Dzielą skórę na niedźwiedziu... 


Blok anglosaski próbuje zagarnąć 


byłe kolonie włoskie w Afryce 
Zakulisowe machinacje państw zachodnich w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK.(PAP).—-Zgromadze 
rię Narodów Zjednoczonych zakoń- 
czyło dyskusję nad sprawą b. kolonii 
włoskich. 

Przed głosowaniem wygłosił prze- 
mówienie delegat ZSRR Arutunian, 


który zdemaskował zmowę Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i 


Włoch co do podziału b, kolonii wło- 
skich wbrew woli i interesom miej- 
scowej ludności. Podkreślił on, że od 
początku dyskusji nad tą sprawą za- 
rysowały się dwie tendencje: pierw- 
sza wyrażająca postępowe zasady i 
domagająca się przyznania niepodle- 
głości b. koloniom włoskim natych- 
miast lub po upływie krótkiego okre 
su czasu, podczas którego ustanawia 
się powiernictwo ONZ nad tymi kra 
jami. Takie stanowisko, odpowiada- 
jące interesom ludności b. kolonii 
włoskich oraz zasadom Organizacji 
Narodów Zjedn, zajmowała delega- 


cja radziecka 1 delegacje USRR, 
Polski, Czechosłowacji i BSRR. 

Rzecznikami drugiej tendencji były 
mocarstwa kołonialne — USA, An- 
glia i Francja — oraz Włochy, prag- 
nąc odzyskać chociażby część swych 
byłych posiadłości. Mocarstwom tym 
chodziło o dokonanie podziału b. ko- 
lonii włoskich. W maju 1949 r. zawar- 
ty został tajny układ między Bevi- 
nem a Sforzą, w myśl którego Cyre- 
naika miałą przypaść Anglii, Tripoli- 
tania — Włochom, a Fezzam — Fran 
cji Włochy miały poza tym otrzy- 
mać powiernictwo nad Somali na 
czas nieograniczony. Erytrea miała 
być podzielona między Abisynię i 
Anglię (Sudan Egipski). Ten tajny u- 
kład był inspirowany przez Stany Zje 
dnoczone, które liczyły, że opanują | 
całkowicie gospodarczo i politycznie | 
terytoria, przypadające Francji, Wło- 
chom i Abisynii. 


Zamieszani w aferę szpiegowską 
dwaj francuscy urzędnicy dyplomatyezni 
opuścili wczoraj Polskę 


WARSZAWA (PAP. — Zgodnie z 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu 
23 listopada br, opuścili Warszawę 
dwaj francuscy urzędnicy dyploma- 
tyczni: Aymar de Brossin de Mere 
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GBA, 


i Ferdynand Renaux, skompromito- 
wani w związku z wykryciem afery 
szpiegowskiej urzędnika francuskiego 
konsulatu w Szczecinie — Robineau. 


„2 mswęóóć 


Arutunian podkreślił, że początko- 
wo wiele delegacji, szczególnie dele- 
gacje krajów azjatyckich i arabskich 
-— solidaryzowało się ze stanowi- 
skiem radzieckim. Jedynie pod nie- 
bywałą presją ze strony USA i wielu 
zakulisowym machinacjom udało się 
blokowi angło-amerykańskiemu prze- 
forsować płan Bevina — Sforzy, co 
prawda w formie nieco zamaskowa- 
nej, w Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia. 

Po tym oświadczeniu Zgromadze- 
nie przystąpiło do głosowania nad po 
prawkami polskimi do zalecenia Ko- 
misji politycznej, Zmechanizowana 
większość odrzuciła, w myśl wskazó- 
wek USA i Anglii, te poprawki. Na- 
leży zaznaczyć, że poprawka polska, 
domagająca się uznania Libii za jed- 
no, niepodzielne państwo, odrzucona 
została jedynie 23 głosami przeciw- 
ko 12, przy 15 wstrzymujących się 
od głosu, 

Całość zalecenia Komisji Politycz= 
nej została uchwalona 48 głosami 
przeciwko jednemu (Abisynia), przy 
9 wstrzymujących się od głosu. 
Delegacje ZSRR, USRR, BSRR, Pol 
ski i Czechosłowacji przy głosowa- 
niu nad poszczególnymi paragrafami 
zalecenia wstrzymały się od głosu w 
sprawie Libii i wypowiedziały się 
przeciwko posłanowieniom zalecenia 
w sprawie Somali i Erytrei, Przy gło- 
sowaniu nad całością delegacje te 
wstrzymały się od głosu. 

Zalecenie Komisji Politycznej prze= 
widuje, jak wiadomo: 

W sprawie Libii: ogłoszenie nie- 

podłegłości do końca 1951 roku, 
administrację do tego czasu przez 
komisarza ONZ, przy którym bedzie 
funkcjonował organ doradczy, złożo- 
my z przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Egiptu, Pakistanu, 
Cyrenaiki, Trypólitanii, Fezzamu i 
przedstawiciela mniejszości narodo- 
wej Libii. 
e» Somali: niepodległość za 10 lat. 
ai Przez ten czas administracja po- 
wiernicza Włoch z organem dorad- 
czym z przedstawicielami Kołumbii, 
Egiptu i Filipin. 
3 Erytrea: odroczenie decyzji na 

rok. Wysłanie komisji ONZ dla 
zbadania opinii ludności miejscowej. 


PZPW Nr. 1 


wykonały 


plam reczny 


Dnia 22 bm. o g.17-ej 
PZPW Nr. 1 wykonały 
plan roczny w ikani- 
nach gotowych, na 5dni 
przed terminem. 
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iime prace Józefa Stalina 
. potężnym orężem proletariatu 

w walce o zwycięstwo socjalizmu 


„O MATERIALIŻMIE DIALEKTYCZNYM 


Z CZ ZZ a a] 


Praca Józefa Stalina „O materia 
liżmie diałektycznym i historycz 
nym“, zawierająca wykład pod- 
stawowych zasad filozofii marksi- 
stowskiej, została napisana dla 
„Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)“. Stanowi ona 2-gi para 
graf TV rozdziału tej książki. Mo) 
że się wydać dziwne, po co w hi-|l 
sborię Partii wplatać wykład fi-| 
lozofii? Czy podręcznik historii! 
WKP(b) musi być równocześnie | 
podręcznikiem filozofii? 

Tak — musi. Cechą charakte- 
rystyczną partii marksistowsko-le 
ninowskiej jest ścisłe powiązanie | 
teorii z praktyką. „Bez rewolu- 
cyjnej teorii niemożliwy jest i 
ruch rewolucyjny“ — mówił Le- 
nin. A rewolucyjna teoria par- 
ti proletariackiej opiera się na 
granitowym fundamencie filozofii 
marksistowskiej — na meterialiź 
mie dialektycznym i historycznym. 
Bez znajomości materializmu dia 
lektycznego nie można kierować 
walką rewolucyjną (proletariatu, 
mie móżna rować  budownic- 
twem socjalistycznym. Dlatego 
każdy. kto chce zrozumieć do- 
świadczenia walki partii bolsze- 
wickiej, i umieć wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
warunków, kto chce budować Pol 
skę Socjalistyczną — musi obok 
historii dzisłalności WKP(b) po- 
znać również teoretyczną podsta- 
wę tej działalności — filozofię 
marksistowską. 

„Materializm  dialektyczny — 
pisze towarzysz Stalin we wspom 
nianej pracy — jest to światopo- 
gląd partii marksistowsko-leni- 
nowskiej. Nazywa się on mate- 
rializmem dialektycznym dlatego, 
że stosunek jego do zjawisk przy 
rody, jego metoda badania zja- 
wisk przyrody, jego metodą pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, a objaśnjanie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa- 
nie zjawisk przyredy, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA”. 

Towarzysz Stalin daje krótki i 
zwięzły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejrzysty wykład 
głównych zasad marksistowskiej 
metody  dialektycznej i marksi- 
stowskiego materializmu ` filozo- 
ficznego. | 


Znaczenie nauki 
Tow. Stalina 
dla polskiej klasy 
robotniczej 


Trudno tu — rzecz jasna—omó- 
wić pełną treść wykładu, Każdy, 
kto chce być świadomym budo- 
wniczym socjalizmu, powinien sam 
przeczytać tę wspaniałą pracę Sta 
lina. Mało przeczytać — studio- 
wać, głęboko przemyśleć i wyciąg- 
guąć odpowiednie wnioski, 

Praca towarzysza Stalina jest 
nie tylko mistrzowskim wykła- 
dem podstawowych zasad mate- 
rializmu  dialektycznego i histo- 
rycznego. Jest ona dalszym — 
— no pracach Marksa, Engelsa i 
Lenina — rozwinięciem filozofii 
marksistowskiej na podstawie uo- 
zólnienia bogatego doświadczenia 
parti bolszewickiej, doświadczeń 
raiędzynarodowego ruchu robot- 
niczego i osiągnięć nauki współcze 
snej. Stalin jasno i dobitnie wy- 
kazał, jakie znaczenie mają zasa 
dy materializmu  dialektycznego 
dla praktyki rewolucyjnej, jak sto 
sować te zasady w praktycznej 
działalności partii proletariackiej. 
Przytoczymy tylko parę przykła- 
dów, które wykażą, jak wielkie 
znaczenie ma zastosowanie dialek 
tyki marksistowskiej dla naszej 
Partii, dla Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 


Prawo ciągłego ruchu 
i rozwoju 


Jedno z głównych praw dialek- 


tyki mówi o tym, że wszystko znajĘ 


duje się w ciągłym ruchu i roz- 
wbju, że ciogle coś rozwija się 1 
wzrasta, coś zanika i obumierą. 

To co powstaje i rozwija się jest 


niezwyciężone, A zatem — mówi 
Stalin — żeby się nie omylić w 
polityce, trzeba patrzeć naprzód, 


Zastosujmy tę za- 
kich. Do 


a gie wste$z. 


sede do warunków pol 


i HISTORYCZNYM" 


demokracji ludowej sektor pry- 
watno-kapitalistyczny i sektor so 
cjalistyczny mogą zgodnie współ 
żyć i harmonijnie rozwijać się 
obok siebie, a więc, że demokra- 
cja ludowa jest ustrojem niezmien 
nym, skończonym. 

Była to teoria antymarksistow 
ska, antydialektyczna Nosicie- 
le odchylenia prawicowo-nacjona 
listycznego nie rozumieli podsta- 
wowych praw rozwoju społeczne 
go, odkrytych: przez Marksa i tak 
genialnie rozwiniętych przez Le- 
nina i Stalina. Przyczyną ich opor 
tunizmu i ślepoty politycznej, któ 
re tyle szkód wyrządzity polskiej 
klasie robotniczej było m.in. to, 
że odeszli oni od zasad materializ 
mu dialektycznego i historyczne- 
go, że nie posługiwali się tymi za 
sadami w swej działalności. 


Walka z kapitalizmem 
musi ttwać do końca 


Ludzie ci nie rozumieli, że 
ustrój demokracji ludowej, jest 
formą dyktatury proletariatu, że 
nie jest czymś zastygłym, że musi 
się rozwijać i iść naprzód poprzez 
ostrą walkę z elementami kapita 
lizmu. Nie rozumieli oni, że sek 
tor socjalistyczny to jest to nowe, 
które przychodzi na miejsce sta- 
rej gospodarki kapitalistycznej; 
musi więc rosnąć i krzepnąć, wy- 
pierając sektor prywatno-kapita- 
listyczny. Ale nowe formy nie 
zwyciężają same automatycznie. 
Warunkiem ich zwycięstwa jest 
czynną i świadoma działalność 
klasy postępowej, w tym wypad- 
ku proletariatu i jego partii. 
Elementy kapitalistyczne nie ustą 
pią z drogi dobrowolnie — prze- 
ciwnie, wałczą one zawzięcie prze 
ciw nowemu ustrojowi, Elementy 
kapitalistyczne mają tendencję do 
odradzania się i gdybyśmy nie 
prowadzili z nimi walki, nie ogra 
niczali i wypierałi ich, mogłyby 
one znów się szeroko rozwinąć i 
doprowadzić do odrodzenia kapi- 
talizmu w naszym kraju, 

Ostateczne zwycięstwo nowego 
ustroju — socjaliznu — jest nie- 
uniknione, ale rozwój historycz- 
ny nie zawsze biegnie prostą linią 
naprzód, zdarzają się zygzaki w 
rozwoju i cofnięcia się zanim no- 
wy ustrój cstatecznie zatriumiuje. 

Proletariat nie może zdawać 
się na żywiołowy rozwój wypad- 
ków; musi nieustannie walczyć 
przeciwko możliwości zygzaków 
i zawrotów, gdyż tylko w ten spo 
sób można zapewnić ostateczny 
triumf nowego ustroju. Jaskra- 
wym przykłądemi takiego zawro- 
tu jest Jugosławia, w której kli- 
ka faszystowska, będąca na służ- 
bie imperialistów opanowała wła 


Dlaczego grupy partyjne w PZPJG Nr 8 
nie pracują należycie ? 
Krytyka i samokrytyka niezawodnym orężem w walce o jakość produkcji 


Zebranie, poświęcone uchwałom 
[M Plenum KC PZPR, które od- 
było się w PZPJG Nr 8, wykaza- 

9, że tutejsza organizacja partyj 
na nie docenia jeszcze w pełni ol 
brzymiego znaczenia metody kry 
tyki i samokrytyki dla uspraw- 
nienia działalności partyjnej i pod 
niesienia wyników  produkcyj- 
nych w fabryce. Wprawdzie to- 
warzysze w czasie dyskusji wy- 
suwali różne zastrzeżenia pod a- 
dresem produkcji i pracy partyj" 
nej, słusznie wskazując na niepo- 
myślną sytuację fabryki, jeśli cho 
dzi o jakość produkcji. Jednak w 
tych wypowiedziach brak było 
ścisłych sformułowań, stwierdza- 
jących, KTO jest odpowiedzialny 
za złą produkcję i za niedociąg- 
nięcia organizacji partyjnej i JA 
KICH środków należy używać dla 
przezwyciężenia dotychczasowych 
błedów. 

Te ogólne sformułowania nie 
tłumaczą, niestety, dlaczego tkal- 
nia we wrzęśniu wobec plano- 


czasu Plenum Sierpniowego Pol-Ąwanych 33,6 procent I gatunku, 


skiej Partii 
prawicowego 


błedna i 


głosili 


odchylenia 


Robotniczej nosicielegwykonała zaledwie 38,9 proc.? 


Badając położenie w PZPJG 


sykodliwa teorie, że wëNr 8 dochodzimy do wniosku, że 


p <a „i 


dzę, odrodziła kapitalizm i prze- 
kształciła kraj w kolonię amery- 
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
widzieć to nowe, co się rodzi i 
rozwija, ale również czynnie wal- 
czyć o jego zwycięstwo. 


Prawo walki 
przeciwieństw 

Rozpatrzmy inne podstawowe 
prawo dialektyki — prawo walki 
przeciwieństw. Głosi ono, że we 
wszystkim zawarte są wewnętrz- 
ne przeciwieństwa, i że walka 
tych przeciwieństw jest siłą napę 
dową rozwoju, postępu. W spò- 
łeczeństwie klasowym motorem 
rozwoju jest wałka klasowa, wal 
ka klas uciskanych przeciwko kla 
som panującym. Wynika stąd — 
mówi towarzysz Stalin — że „nie 
należy zacierać sprzeczności ustro 
ju kapitalistycznego, lecz trzeba 
je ujawniać i rczwikłać, nie na- 
leży tłumić walki kłasowćj, lecz 
trzeba ją doprowadzić do końca”. 
Zamazywanie bowiem sprzecznoś 
ci klasowych hamuje rozwój spo- 


łeczny; przyśpieszyć ten rozwój 
może jedynie ujawnienie, wykry- 
cie, wydobycie na wierzch prze- 
ciwieństw klasowych. Dlatego par 
tia nasza miałą rację, gdy posta- 
wiła wyraźnie sprawę walki kla- 
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim przeciw- 
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich. 

Tą nauką stalinowską kierowa- 
ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
niojąc źródła klasowe oportuniz- 
mu, nacjonalizmu i socjal-demo- 
kratyzmu, które są wyrazem na- 
cisku burżuazji na klasę robotni- 
czą, wyrzeczeniem się ideologii 
proletariackiej i podporządkowa- 
niem się ideologii kapitalisty- 
cznej. Tylko pelne zwycię- 
stwo marksizmu - leninizmu — 
konsekwentnej ideolegii klasy ro 
hotniczej — meże zopewnić nasz 
szybki rozwój ku socjalizmowi. 

Genialne prace Józefa Stalina 
uczą ludzi pracy posługiynać się 
materializmem  dialektycznym i 
historycznym, potężnym orężem 
ideołogicznym proletariatu w je- 
go walce z kapitalizmem i ideolo- 
gią burżuazyjną, w jego walce o 
| zwycięstwo socjalizmu. 


Plań produkcji 


KATOWICE (PAP). — Doświad- 
czenia pierwszego etapu współza- 
wodnictwa pracy w hutnictwie pol- 
skim, zastosowanego po raz pierw- 
szy we wrżeśniu b. r. przez załogi 
pieców  martenowskich, omówione 
zostały w dniu 22 bm. w Kałowi- 
cach na I naradzie stałowników 
hutnictwa. Narada zgromadziła kil- 
kuset najwybitniejszych przodowni 
ków pracy, licznych przedstawicieli 
personelu technicznego stalowni ©- 
raz działaczy naukowych w dziedzi- 


Nr 323 


ÓW A KA 


stali wykonany: 


Wspaniały sukces hutników 


nie metalurgii z profesorami Ake= 


demii Górniczo - Hutniczej w Kra- 1 


kowie Cholewińskim, Ludkiewiczem 
i rektorem Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach — Kuczewskim na czele. 
W obradach uczestniczył kierow= 
nik Ministerstwa Przemysłu Cięż- 
tego inż. Kiejstut Zemajtis, 

Burzą oklasków powitaii uczest 
nicy narady meldunek o wykona= 
niu przez hutnictwo polskie rocz- 
nego planu produkcji stali suro= 
wej przedterminowo w dniu 21 
listopada b. r. 


Na apel tow. Jana Walaszczyka 
Robotnicy rolni wzywają 


do współzawodnictwa w oszczędzaniu 


POZNAŃ (PAP), — Na apel to- 
karzą Państwowych Zakładów 
Optycznych w Warszawie — Jana 
Walaszczyka robotnicy zespołów 
Pańnstwawych Gospodarstw Iło.nych 
w Wielkopolsce odpowiedzieli pad- 
jęciem szeregu zobowiązań w zakre 
sie oszczędności i wyrazili gotowość 
cpisania meted pracy racjonattzato- 
rów. Robotnicy wystąpili z wnio- 
skiem o wprowzdzenie książeczek 
oszczędnościowych, które umożliwią 
dokładny kontrolę oszczędności pó- 
czynionych przez robotników. 

Zesnół Iwno, how. Środa, zobo- 
wiązał się do wykonania całoroczne 
go planu oszczędności do 12 grudnia 
br. Jednocześnie załoga zspołu 
Iwno wzywa wszystkie zespoły 
PGR w kraju do współzawodnictwa 
w upłynnieńniu remanentów węgla, 
ropy, nawozów sztucznych į tp. 
Przez przerzucenie zbędnych ilości 
tych towarów do gospodarstw któ- 


re jch nie posiadają, pragną robote 
nicy zespołu Iwno uzyskać dodatkoe 
we oszczędności dla całego zespołu. 
Dla przeprowadzenia akcji 1płyn- 
nienia remanentów powołano w ze- 
spole specjalną sekcję przy komite- 
cie współzawodnictwa pracy. 


Po dewaluacji szylinga 
WEI W2EPUE PZEIETIG LIT R RAT 


ma 


Zwyżka cen w Austrii 


WiEDEŃŚ (PAP). — Jak donosi 
prasa, natychmiast po ogłoszeniu de 
wałuacji szylinga, rozpoczęła się 0- 
stra zwyżka cen. Ponieważ cena wę 
gla, importowanego z USA w ra- 
mach „pomocy“ marshallowskizj 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje się 
znaczną podwyżkę cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, 


ist ko 


nsula francuskiego w Szczecini 


w sprawie aresztowanego szpiega — André Robineau 


WARSZAWA (PAP). Konsul fran 
cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- 
voir przesłał do „Kuriera Szczeciń- 
skiego” i do „Głosu Szczecińskiego" 
listów sprawie urzędnika kierowane- 
go przez niego konsulatu Andre Ro- 
bineau, aresztowanego w Warsza- 
wiejza szpiegostwo. Niżej podajemy 
tekst listu: 

Pragnę zakomunikować następują- 
ce szczegóły w sprawie młodego An- 
dre Robinean, o którym pisze dzisiaj 
prasa poranna. i 

Po moim przybycia do konsulatu 
Republiki Francuskiej w Szczecinie 
bylem zaskoczony obecnością w cha- 
rakterze gościa — powtarzam wyraź- 


nego młodego człowieka, nie należą- 
cego do personelin konsulatu, nazwi- 
skiem Andre Robineau. 

Gdy okazałem swoje zdziwienie, od 
powiedziano mi, że ten chłopiec o 
wyglądzie paryskiego łobuziaka jest 
synem szanowanego sekretarza gene- 
ralnego naszego Instytutu Francuskie 
go w Warszawie. Powiedziano mi po- 
nadfo, że był on zawsze bardzo ruch- 
liwy, że był odważnym ochotnikiem 
francuskich wolnych sił podczas woj- 
ny, że przyzwyczaił się do samowoli 
i zuchwalstwa i zwyczaje te nadal 
zachowuje, oraz że dotąd nie posiada 
żadnego zawodu. 

Pracując od niedawna w przedsta- 


nie — w charakterze gościa pew- wicielstwie francuskim w Polsce, nie 


W kilku 


MOSKWA. — Nakładem wydawni- 
ctwa literatury prawniczej ukazała 
się w ilości 50,000 egzemplarzy książ 
ka Farberowa, pt. „Prawo państwo- 
we krajów demokracji ludowej". 


Książka podaje szczegółowo struk 
turę państwową władz terenowych, 
prawa i obowiązki obywateli Polski, 


Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Albanii i Mongolii, 
a * * 


MOSKWA. — Sekretarz generalny 
Związku Pisarzy Radzieckich,  Ale- 
ksander Fadiejew wydał przyjęcie ną 
cześć przebywającej w Związku Ra- 
dzieckim delegacji chińskich działa- 
czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia- 
łaczy chińskich związków zawodo- 
wych. x 


spadek jakości jest wynikiem de 
mobilizacji załogi, wywołanej bra 
kiem dostatecznego zainteresowa 
mią się organizacji partyjnej znga 
dnieniami produkcji. 

Istotnie, organizacja partyjna 
PZPJG Nr 8 niewiele zrobiła, 
jeśli chodzi o poprawę jakości pro 
dukcji. Aczkolwiek formalnie 
istnieją w fabryce grupy partyjne, 
to jednak z rozmowy z grupowym 
tew. Franciszkiem Grabowskim i 
agitatorem tow. Czarneckim do- 
wiadujęmy się, że grupowi nie są 
dokładnie poinformowani o tym, 
jaki jest zakres ich obowiązków. 
Dotychczas, podobnie jak daw- 
niej, zajmują się jedynie zbiera- 
niem składek i kolportażem. ga- 
zet. Grupowi nie poruszają z 
członkami spraw produkcyjnych, 
-ie organizują zebrań grup i nie 
notują w swych zeszytach wyni- 
ków produkcyjnych poszczegól- 
nych członków grupy. 

A przecież pracy dla grupo- 
wych byloby bardzo wiele, Towa- 
rzysze z wykończalni skarżą Się, 
że ikalnia daje towar wybrudzo- 
ny, z plamami oliwy i z dużą ilo- 
ścią błędów. Z takiego towaru 


wierszach 


MOSKWA. — Kołchozy leśnych i 
lasowo-stepowych rejonów europej- 
skiej części ZSRR wykonały na dłu- 
go przed terminem jesienny plan sa- 
dzenia leśnych pasów ochronnych. 

Równolegle z sadzeniem nowych 
pasów, kcłchozy dokonały olbrzy- 
mich prac przy żagęszczaniu starych 
pasów ochronnych. 

Jesienią br. zasadzono około 
300.000.000 sadzonek dbn, jesionu, 
klonu, jabłoni, gruszy, wiśni i wielu 
innych. 

x s * 

MOSKWA. — Ze wszystkich kra- 
jów Związku Radzieckiego napływa- 
ją wiadomości o nowych sukcesach 
produkcyjnych, którymi robotnicy ra 
dzięccy witają zbliżający się dzień 
| góastytucji Stalinowskiej. 


najlepsze farbowanie i czyszcze- 


nie nie uczyni wyrobów pierwsze | winny się stać dla organizacji par 


go gatunku. A grupy partyjne 
w tkalni pracują jeszcze gorzej, 
niż gdzie indziej. Nie potrafią 
nawet zgromadzić członków na 
zebraniu organizacji  oddziało- 
wej. , 

Organizacja partyjna potrakto 
wała sprawę tworzenia grup par- 
tyjnych w sposób. formalistyczny. 
„Grupy” składają się z członków, 
porozrzucanych po różnych dzia- 
łach produkcji, co uniemożliwia 
grupowym nawiązanie wzajemne 
go ścisłego kontaktu. Grupowi zaś 
pełnią jedynie funkcje dawnych 
dziesiętników, nie interesując się 
i nie mogąc interesować się sprá- 
wami produkcyjnymi, kierując 
ludźmi pracującymi w różnych od 
działach. Taza „grupa* — nie 
jest grupą w tym sensie w jakim 
przewiduje statut Partii, 

Podobnie przedstawią się dzia 
lalność agilatorów, Którzy rów- 
nież całą swą pracę skupili wy- 
nie na odcinku oddziaływania 
politycznego; nie wiążąc swych 
|PoRZYaĄ z zagadnieniami produk 
cji 


mogłem uchylić się od obowiązkowej 
uprzejmości wobec członka naszej ko 
lonii w Warszawie. 

Ponieważ młody człowiek miał nie- 
zadługo powrócić do Francji, posta- 
nowiłem zaczekać, nie bacząc na to, 
że ten, jak to nazywamy we Francji, 
„niesiorny dzieciak” przeszkadzał w 
sprawnym funkcjonowania i w dyscy 
plinie pracy naszej placówki, 

O ilə. chodzi o jego postępowanie 
poza konsulatem jest ono, jak i jego 
osoba, zupełnie nieznane konsułato- 
wi. Podobno wykazywał on wiele 
fanfaronady i łobuzerstwa. 

Jeżeli chodzi o mnie, a znalazłem 
się przypadkowo wśród Was w 
związku z moją pracą, staram się zro- 
zumieć Wasz naród i zbliżyć się do 
niego. Specjalnie interesują mnie 
Wasze żłobki, a to dlatego, że są one 
przeznaczone gła najmłodszych dzie- 
ci. 

Chcąc być wprowadzonym w tok 
aktualnych spraw — czytam Wasze 
gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli 
potrzebne mi są jakiekolwiek szcze- 
góly; jak np. w sprawie nawigacji 
naszych statków transportowych ko 
rzystam z uprzejmości Waszych 
Władz w taki sposób, w jaki mogą 
zwracać się , do władz francuskich 
Wasi przedstawiciele w moim kraju. 
Byłem zawsze zadowolony ze sposo- 
bu, w jaki mnie przyjmowano, 

Kończąc to krótkie oświadczenie, 
które należy się Waszym Czytelni- 
kom, powiem wprost: cała moja po- 
stawa zawsze £ wszędzie podyktowa- 
na jest głęboką świadomością wiel- 
kiego obowiązku światowej solidar 


Uchwały III Plenum KC PZPR 


tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawą 
do usprawnienia pracy partyjnej 
i usunięcia braków  predukcji. 
Będzie to jednak możliwe dopiero 
wówczas gdy towarzysze zrozumie 
ją i docenią w pełni skuteczność 
metody krytyki i samokrytyki, 
Krytyczna ocena sposobu i wyni- 
ków realizacji przez organizację 
partyjną uchwał powziętych po 
II Plenum KC PZPR, dopomoże 
towarzyszom do usunięcia poważ 
nych zaniedbań na odcinku pro- 
dukcyjnym drogą zastosowania 
nowych. metod pracy partyjnej, 


Partia wymaga i będzie wyma- 
gać od wszystkich towarzyszy, a 
zwłaszcza kierujących pracą par 
tyjną w zakłądach produkcyjnych 
zrozumienia tego, że dyrektywy 
i uchwały władz partyjnych nie 
są czczymi zaleceniami i że prze- 
znaczeniem ich nie jest pozosta- 
wanie na papierze, lecz świa- 
dome kształtowanie pracy partyj 
nej w duchu rewolucyjnej nauki 
marksizmu i łeninizmu, 


Sar. 


ności ludzkiej, która zapanowałaby, 
gdyby nie katastrofa fizyczna i biolo- 
giczna, jaka na nieszczęście dotknęła 
całą kulę ziemską. Gdyby nie wojna, 
podawanoby sobie po I satersku ręce 
z pomocą. Obecnie wyciągam jedyną 
rękę, jaka mi pozostała, ponieważ 
drugą utraciłem podczas straszliwego 
wydarzenia, które się nazywa wojną, 
Oddany Panu 
Maurice Rivolr 


Konsul Francji 
* = 


Zamieścihśmy powyżej list, któ- 
ry przesłał do redakcji „Głosu 
Szczecińskiego" konsul Republiki 
Francuskiej w Szczecinie p, Mau- 
mice Rivoir. List ten zasługuje na 
uwagę. Opinia polska przyjmie z 
prawdziwym zadowoleniem szcze- 
gólnie te jego zwroty, w których 
p. konsul Riwojr. stwierdza, że 
cieszy sig w naszym kraju pelną 
swobodą, że ze strony władz pol- 
skich spotykał się zawsze z pomo- 
cą i poparciem w  wykoniiwaniu 
swych funkeji konsularnych, 

Publikując powyższy list, musi- 
my jednak zaznaczyć, że nie mo- 
emy się zgodzić z mektórymi je- 
go twierdzeniami, List p. Rivcir 
usiluje ze szpiega — Robincau 
uczynić zwykłego „łobuziaka” pa- 
ryskiego, który nie należał tzeko- 
mo do konsulatu francuskiego w 
Saczecinie, Musimy stwierdzić, że 
inne jest w tej sprawie stanowisko 
rządu francuskiego. Władze fran 
cuskie wzięły w obronę aresztowa 
nego fobineun właśnie jako urzęd- 
nika konsulatu, rozpętując przy 
tej okazji nagonkę amtypolską 
i posuwając się nawet aż do bez- 
prawego, oburzającego aresztowa 
nia załogi polskiego samolotu, na 
którym nie udało się Robineau 
zbiec do Francji, Jesli więc m kon 
sul Rivoir stwierdza, że Robineau 
mę w konsulacie nie robił, że prze- 
bywał tam tylko w charakterze 
„goscia to twierdzenie tò moge 
nas tylko upewnić w przekonaniu, 
że słanowisko jakie Robincau 
zgodnie ze stwierdzeniem władz 
francuskich zajmował w konsuła- 
cie francuskim, służyło mat jedy- 
nie zako parawan dla działalności 
szpiegowskiej, 

Nie możemy się również zgodzić 
z prośbą zbagatelizowania dzia- 
tatności szpiega Robineau podjcią 
przez p. Rivoir. Dla nas ważne jest 
to, że korzystając oficjalnie © na- 
szej gościnności jeko mracotnik 
konsularny nadużywał tej gościn- 
ności dlą «uprawiania szpiegostwa. 
Zresztą, charakterystyka Robinetiu 
danu przez mp. konsula Rivofr po- 
twierdza pośrednio, że Robirecu 
zajmował się karygodnym proce- 
derem, do czego się też przyznał, 

Takie, a mie wte wnioski masi- 
my wyciągnąć z zamieszczonego 
listu, Takie, a nie inne wnioski 
wyciąga z tego sycłeczeństwo JSL 
skie, które jest do głębi oburzone 
szpiegowskimi praktykami niektó- 
rych francuskich "wrzędników dy- 
plomatyczno-konsularnych, mprzeby 
wających w naszym kraju. 


p... 


2) 


Masy partyjne witają z uznaniem timummu 


WON uchwały BEER Piemum KC PZPR 


Zebrania organizacji podstawowych w łódzkich zakładach pracy 


W dalszym ciągu na terenie łódzkich organizacji 
się zebrania, 


wowych odbywają 


podsta- 


poświęcone  uchwałom 


HI Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

Zebrania takie urządzone zostały w dniu wczorajszym mię 
dzy innymi w PZPW Nr 3, w Państwówym Monopolu Spiry- 
tusowyzn, Miejskich Zakładach Komunikacyjnych, PZPDz-G 


Nr 4 i innych, 
PZPW Nr 3 

Oto, co pisze o przebiegu tego 
zebranią nasz korespondent fa- 
bryczny, tow. Warcikowski: 

„Referat tow, Sercarza kilka- 
krotnie przerywały okrzyki i 
oklaski zebranych. Po referacie 
wywiązała się ożywiona dysku- 
sja, podczas której głos zabierało 
wielu towarzyszy. Jeden z prze- 
mawiających, tow. Morga. zwró* 
ci} uwagę na konieczność zwiek 
szenia naszej czujności i baczne- 
go obserwowania tego wszystkie 
go, co się dzieje.w zakładzie. 

— Mamy zwyczaj usprawiedli 
wiania wszelkich _ „nieszcześli- 
wych przypadków“, nie zdając sa 
bie w pełni sprawy z tego, że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
działalność wroga klasowego. 

I-szy sekretarz naszej organi 
zacji podstawowej, tow. Barański 
podkreślił, że musimy poświęcić 
więcej uwagi, niż dotąd. w spra- 
wie szkolenia partyjnego. Opano 
wanie marksizmu-leninizmu daje 
nąm najpewniejszą i najmocniej- 
szą broń w walce z dywersją wro 
ga klasowego". 


Państwowy Monopol 
Spirytusowy 

Podczas dyskusji, która się wy 

wiązała po referacie tow, Rosza- 

ka — pisze korespondent fabrycz 

ny, tow. Kordos — przemawiało 

ponad 20 towarzyszy. 

Tow. Błaszczyk przypomniał, 
Że posiadanie legitymacji partyj- 
nej nie daje towarzyszowi żad- 
nych przywiłejów, lecz nakłada 
na niego wiele dodatkowych obo 
wiazków. 

— Godnym posiadania legity- 
macji partyjnej jest ten spośród 
nas, który w swej pracy służy 
ideałom Partii i swą czujnością 


* 


oraz wzmożoną praca przyśpiesza 
nasz marsz do socjalizmu. 

Tow. Wierzbicka gorącymi sło- 
wy solidaryzując się z uchwała- 
mi Plenum, wezwała wszystkich 
do wzmożenia czujności. 

— Nie móżemy pozwolić na to 
— powiedziała — aby zdrajcy i 
odchyleńcy niszczyli wielkie dzie 
ło najlepszych synów klasy robot 
niezej“. 


Miejskie Zakładv 

Komunikacyjne 
Zebranie nasze — pisże kores- 
pondent z MZK - Helenówek. 
tow, Szalkiewicz — stało się wiel 
ką szkołą rewolucyjnej wałki o 
socjalizm w Polsce. W toku dys- 
kusji tow. Kot przypomniał o na 
szych wielkich sukcesach gospo- 


darczych, zaznaczając jednak, że 
fakt ten nie powinien ani na 
chwilę osłabiać czujności towa- 
rzyszy. 

— Wzorujemy się na osiągnie- | 
cjach Zwiazku Radzieckiego i] 
WKP(h), która jest 


skarbnicą doświndczeń, =% któ- 
rych korzystać musi polski ruch 
robotniczy, budujący socjalizm. 

Na zakończenie zebrania uchwa 
liliśmy rezolucję, w której mię- 
dzy innymj stwierdzamy: „Uchwa 
ły II Plenum będziemy wprowa 
dzać w życie przez wzmożenie 
czujności rewolucyjnej na wszyst 
kich odcinkach życia polityczne 
go i gospodarczego, przez zaznaja 
mianie z tymi uchwałami każde- 
go członka Partii, przeż spotęgo- 
wanie szkolenia partyjnego, pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
i pełnej aktywności całej organi- 
żacji pódstawowej . 

* 


Na zebraniu M i V oddziału 
Miejskich Zakładów Komunika- 


100 tys. km. na samochodzie bez remontu 


z 
Sumienny 
3 W tych dniach 
tow. Florian Dzie- 
dzie, kierowca 
12-tońowego samo- 
chodu w Przed- 
siębiorstwie Pañ- 
stwowego Budow- 
nictwa _ Elektrycz- 
nego otrzymał pre- 
mie w wysokości 
121 tys. zł — za 
przejechanie 1060 
bez remontu i na- 


tys. kilometrów 
praw wozu. 


Już za dwa tygodnie 
waw teorriańna kaOralcUis" SIE 


zespołów najlepszej jakości 


Które zespoly wysuwają się na czoło? 


, 


ani. 


Już tylko dwa tygodnie dzie- 
lą nas od zakończenia konkuzsu 
ną piętnaście najlepszych zespo- 
łów tkackich w przemyśle baweł 
nianym, konkursu, który rozpo- 
czął się 1 października br., z u- 
działem zakładów bawełnianych 
z całej Polski, 

Im bliżej końcą, tym większe 
zainteresowanie, które zespoły 
osiągną najlepsze wyniki i zdo- 
będą wysokie nagrody po 150.000 
złotych, Przy warsztatach ikac- 
kich wre wytężona praca. Prze- 
cież warunki konkursu przewi- 
dują produkcję wyłącznie ekstry 
iprimy oraz wypełnianie co naj- 
mniej w 100 procentach planów 
produkcyjnych, 

Według dotychczasowych obli 
czeń, najlepsze wyniki wykazuje 
13 następujących zespołów kon- 
kursowych (za czas od 1 pa- 
ździernika do 10 listopada): dwa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta- 
nisławy Serwatki — 86 procent 
ckstry, 14 procent primy, 124 
procent planu produkcyjnego 
oraz zespół Heleny Michalak — 
80,6 procent ekstry, 19,4 proc, 
primy, 120,4 próc, planu. 

W PZPB Nr 3 wysunął się na 
czoło zespół Bronisławy Deki: 
40,4 proc. ekstry, 586 proc. pri- 
my, 120,1 proc. planu. Następnie 
podążają dwa zespoły z PZPB 
Nr 6: zespół Heleny Michalak — 
77,8 proc. ekstry, 22,6 proc. pri- 
my, 107,6 proc. planu i zespół 


Janiny Miroszewskiej—73,1 proc. 


kierowca uzyskał 121 tys. zł, premii 


Tow. Florian Dziedzic jest prz- 
downikiem pracy w Państwowym 
Budownictwie Elektrycznym. 
W ciągu swej dwuletniej pracy wg- 
kazał rzetelność i sumienność w wy 
konywaniu swych obowiązków, za- 
oszczędzając Państwu przeszło 1 mil. 
zł Jest on wzorem dla swych towa- 
rzyszy pracy, pełen zapału i po- 
święcenia. 

Hieronim Łukasiak 
Sekretarz Part. Org. Podst, PZPR 
przy Państwowym Budownictwie 

Blektrycz. 


ekstry, 26,9 proc. primy, 106,9 
proc. planu. 

Wśród najlepszych znajdują 
się również trzy zespoły z PZPB 
Nr 7: zespół Natalii Wiśniew- 
skiej — 689 proc. ekstry, 31,1 
proc. primy, 1047 proc. płanu, 
żespół Teresy Kowzan: 61 proc. 
ekstry, 39 proc. primy, 105,7 
proc. planu, oraz zespół Wojcie- 
cha Balcerzaka — 576 proc. eks- 
try, 42,4 proc. primy, 102,2 proc. 
wykonania planu. 

Zespół Ignacego Kaźmierczaka 
z PZPB Nr 17 — 44 proc. ekstry, 
56 proc. primy, 101,4 proc. wy- 
konania planu. 

Spoza Łodzi do nagrody kwa- 
lifikują się następujące zespoły: 
z PZPB w Pabianicach: zespół 
Wacława Wącła — 49,8 proc. 
ekstry, 50,2 proc. primy, 103,1 
proc. planu oraz zespół Jóześa 
Górskiego — 77 proc. ekstry, 23 
proc. primy, 130,2 proc. wykona- 
nia planu. 

Z PZPB w Andrychowie zespół 
Marceli Ćwiertni — 47 proc. eks 
try, 53} proc. primy, 110 proc. wy 


konania planu È zespół Heleny 
Strugik — 449 proc. ekstry, 


55,1 proc, primy, 107 proc. wy- 
konania płanu. 

Ciekawe, czy w innych fabry- 
kach nie md zespołów uzyskuja- 
cych lepszych wyników. Już za 
dwa tygodnie ciekąwość naszą w 
tym względzie będzie zaspokojo- 
na. 


przebogata | 


cyjnych jeden z uczestników dys 
kusji, tów. Suwalski, obszernie 
mówił o roli Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych w walce z odchylenia 
mi ideologicznymi. 

Tow. Wieszczyński stwierdził, 
że nieodzownym warunkiem rea- 
lizacji uchwał III Plenum. jest 
podniesienie poziomu  ideolegicz 
nego członków Partii. 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
i Gałanteryjnego Nr 4 


Korespondent fabryczny, tow. 


Królikowski, pisze: 

„Tow. Ficińska zwróciła uwa- 
gę, że towarzysze nie doceniaja 
dostatecznie znaczenia szkolenia 
partyjnego i niechętnie uczęszcza 
ją na kurs. Drugim niedociągnię 
ciem jest to, że absolwenci szkół 
partyjnych są zbyt mało alktywi- 
zowani przez organizację”. 

Tow. Widawski mówił obszer- 
nie © konieczności pogłębiania 
wiadomości o życiu, walce i pra- 
cy Zwiazku Radzieckiego. 

— Związek Radziecki — to 
refel, to kraj, 


socjalizm, przy” 


=] 


nasz wielki 
który 
niósł ndm wyzwolenie i pomagał 


naucz 


zbudował 


w najcięśszych chwilach państwa 
Polskiego. 


Tow. Siwarski przypomniał, że 
musimy więcej uwagi zwrócić na 
to, czy wszyscy członkowie Partii 
są rzeczywiście godni posiadania 
legitymacji partyjnej“, 


PZPB 

w Rudzie Pabianickiej 

Zebranie organizacji podsta- 
wowej naszych zakładów — pisze 
korespondent tow. Wojciechow- 
ski — wykazało, że towarzysze w 
pełni zrozumieli i ocenili wagę 
uchwał [III Plenum, KC PZPR 
19-tu towarzyszy, którzy. zabiera- 
li głos w dyskusji, poruszyło wie- 
le zasadniczych spraw dotyczą- 
cych życia naszego zakładu, wzy- 
wając zebranych do walki o wię- 
kszą wydajność pracy i o lepsze 
jej rezultaty. 

Tow. Gościmińska mówiła o 
tym, że członkowie Partii w nie- 
dostatecznym jeszcze stopniu od- 
działywują na swe bezpartyjne 
środowisko. 

Podsumowując dyskusję, tow. 
Berler z Centralnej Szkoły PZPR 
stwierdził. że poziom jej pozwa- 
la przypuszczać, iż towarzysze z 
PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
pelni zrealizują uchwały HI Ple- 


jbum KC, 


na wszystkich 
otlcinkach pracy 


OIII I OWI DIII II IIIS 


Przemysł „konfekcyjny” Fritaluxu 


Wczoraj odwiedził mnie mój stary przyjaciel, Kazio. Akurat werto- 
uułem gazety, 

— Jest dzisiaj coś ciekawego? — zapytał Kazio, 

— Owszem — odpartem z uśmiechem, — Nowy przebój techniki ame- 


rykańskiej. Nadzwyczajny odkurzacz. 


— Eh — machnął lekceważąco ręką mój przyjaciel — stary kawat. 


dy zna ten „przebój”: po prostu — 


Każ 


„Elektrolux“. 


— Nieprawda — zaprzeczyłem stanowczo: — Nie „Elektrolux“ a Fri- 
talux, 
— Benelux, chciałeś powiedzieć — poprawił Kazio z miną znawcy, 
— Nie — ofuknąłem ostro przyjaciela, nie nadążającego za najświeższy* 
mi postępami techniki USA — nie: Benelux, a Fritałux, Fritalux — ostat» 


ni „awóżdź” sezonu, 
Jzekajzio — 


różnica między Beneluzem o Fritaluxem? 


zaczął się zastanawiać Kazio — a jaka jest właściwie 


Benelux był jak wiadomo, nie 


tyle „gwoździem sezonu, ile, „gwoździem do trumny gospodarczej” Lu- 


xemburga, Belgii tudzież Holandii... 


— Fritalux — uzupełnilem — jest gwoździem do trumny gospodarczej 
Francji, Italii, Lusemburga, Belgii t Holandii, 

— Aha — kiwnął głową Kazio — rozumiem, 

— Jeszcze lepiej zrozumiesz — zauważyłem — gdy popatrzysz na ten 
rysunek. 


To mówiąc, podsunąłem przyjacielowi 
działanie Fritaluxu: 
„made in USA“ wchłania drapieżnie „pyłki” 


sposób nader- plastyczny 


ilustrację, przedstawiającą w 
oto potężny odkurzacz, 
reukcji zachodnio.europej- 


skiej: Schumanów. Saragatów, Spaaków itp, a za ich pośrednictwem pań- 


stwa, które oni „reprezentują”. 


— Ho, ho — uśmiechnął się szyderczo Kazio — czego też ci Ameryka. 


nie nie wymyślą! 


— Obecnie ich możliwości w tym względzie — powiedziałem — ulegną 


zwiększeniu. Zapewne już czytałeś: 


w Departamencie Stanu USA powstał 


specjąlny wydziął „wojmy psychicznej”, w skład którego wejdą m. innymi 
przedstawiciele administracji do spraw „planie Marshalla". 
— Ci, co wykombinowali Benelux i Fritalux? 


— (i sami. 


— Min, w takim razie — zauważył po namyśle Kazio — nie będzie tak 


źle z gospadarką krajów PFritelnxu. 
śnie tam np. kalosalnie przemysł 


— Myślisz. — przerwałem, 


W związku z 


powyższym faktem t6zr0= 


konlekcyjny.. 


— O produkcji pownego gatunku odzieży — zakończył Kazio. — U nas 


nazywają ją lajtanami dezpieczeńsutcą. 
| 0000000 OEOD OOOO 


E. Tam, 
OOQUOJOOCOOCOGCZ 


Twórcza myśl rohotnika w sojuszu z wiedzą 


Dalsze głosy 


i wypowiedzi uczestników 


narady racjonalizatorów z naukowcami 


©dbyta ostatnio w Politechnice Łódzkiej narada racjonalizatorów 
1 naukowców stanowi przełomowe wydarzenie dła dalszego rozwo- 
ju 'ulepszeń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. _ 

W dalszym ciągu zamieszczamy głosy i wypowiedzi uczestników 


tej doniosłej konierencji. 


sy 


Prof. Bratkowski 


| Los Pratkowski z Wydziału Włó- 
kienaiczego Politechniki Łódz- 
kiej wita z radością wspólną konie- 
rencję robotników i naukowców, — 
jako zapowiedź zbratania się myśli 
twórczej racjonalizatora z wiedzą lu- 
dzi nauki. 


UAAJDOTIOOOOCANYI 
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Na budowie domu 
jorowski i W, Szymł 


podreęczni J. Post, W, Komorowski, E, Rutkowski, J. 
rowski, R. Baum i W. Godlewski ustanowili 


Metałexportu robotnicy 


— Współpraca ta staje się koniecz 
nością w dzisiejszym ustroju, w do- 
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
przemysłu i postępu technicznego. 
Robotnik, bezpośrednio stykający się 
z narzędziami, maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wynalazcą. Inicjatywa twórcza ro- 
botników., dopiero dziś uzyskująca 
możliwości wspaniałego rozwoju, ist- 
niała już dawno. Kto zna historię włó 
kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Technikę 
tę należy wciąż ulepszać i uspraw- 
niać, aby produkcja nasza dawała 
coraz lepsze wyniki. Zadanie to spo- 
czywa zarówno na robotnikach — 
włókniarzach, technikach, inżynie- 
rach,jakina naukowcach. Będzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni- 
kami pówstanie ścisła współpraca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, że In- 
stytut Włókiennictwa wyraził goto- 
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizałorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia reklora Achma- 
towicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomocą w urzeczywistnianiu 
pomysłów, órganizował odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę tech- 
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że racjonaliza- 
cja tworzy nową erę w technice pol- 
skiej, 


OGDOOO 


Betonstalu, murarze W. Ma- 
zki, pomocnicy H: Krajewski f Z. Berent oraz 
Figurniak, R. Majo- 


newy rekord Polski, wmuro- 


wując systemem potokawym 77 tysięcy cegieł w ciągu 6 gońzin pracy. 
Na zdjęciu — ogólny widok budowy; w głębi tłumy przyglądających się 
warszawiaków 


Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma-Iki 


Toy Kazanecki, sekretarz Klubu 
Racjonalizatorów w Fabryce 
Maszyn Tkackich, opowiada zebra- 
nym o osiągnięciach, zorganizowa- 
nych w klubie racjonalizatorów. 

—*Do niedawna jeszcze racjonali- 
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 
charakter przypadkowy, W dniu 
28 sierpnia na naradzie wytwórczej 
naszego zakładu powstała myśl zor- 
ganizowania klubu, który miałby na 
celu stworzenie atmosfery, sprzyja- 
jącej rozwojowi myśli twórczej ro: 
botnika, otoczenie go opieką i udzie- 
lania pomocy technicznej. 

Od czasu utworzenia klubu zacie- 
śniła się współpraca między techni- 
kami i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo pna wyniki. Obrazują je najle- 
piej następujące cyfry: do dnia utwo 
rzenia klubu, to jest w ciagu 4 lat, 
zgłoszono 10 wniosków racjonalizator 
skich. Od chwili zawiązania klubu, 
tj. w ciągu dwóch i pół miesięcy zgło 
szono również 10 wniosków. Ogrom- 
ry wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po- 
trzebny był ten klub w naszych za- 
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
nas coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstaje konieczność nawiązania 
współpracy z nauką. Nie wystarczą 
nam już sama pomoc techników. Z te- 
go też wzalędu z radością witamy 
dzisiejszą naradę, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo- 
nalizatorskiego, która winna stać się 
dalszym krokiem w kierunku postę- 
pn nie tylko ekonomicznego, ale i 
społecznego. 


Tow. Bijak 


ow. Bijak, robotnik przedsiębior- 

stwa budowlanego, murarz, jest 
starym KPP-ówcem. Mówi krótko, 
jędrnym. jężykiem, żywo gestykulu- 
jąc: 


— Przemawiam tutaj w imieniu 
ogromnej armii robotników budowla- 
nych, którzy pokazali wszystkim, że 
również „i w budownictwie można 
oraz trzeba stosować racjonalizację, 


Tow. Bijak — murarz 


W miarę, jak wzrasta akcja budowla= 
na, zachodzi konieczność usprawnie- 
nią starych, skostniałych metod pra- 
cy. Okazuje się, teraz już nikt w to 
nie może wątpić, że ogromne gmachy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak najwiecej racjonali- 
załorów, Należy otoczyć ich opieką, 
zapewaić im oraz wszystkim robot- 
nikom budowlanym bezpieczeństwo 
i higienę pracy, Chcemy budować jak 
najwięcej domów dla robotników, 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie- 
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
«by wszyscy robotnicy Polski lLudo- 
wej mieszkali w pięknych, jasnych 
domach. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Pomoc sąsiędzka już działa w przemyśle 


Nowa forma solidarności robotniczej 


Pomoc sąsiedzka, udzielana zakła- 
dom, mającym trudności w wykona- 
niu swych zobowiazań, przez inne fz 
bryki, które już wypełniły plan, wy- 
szła z okresu słów i projektów i sta- 
ła się faktem dokonanym. 

W bieżącym tygodniu w naszych 
zakładach PZPW nr 36 pracowała już 
na 32 krosnach grupą majstrów i 
podmajstrzych z PZPW Nr 1. 

Wzorowa praca naszych kolegów z 
„wełnianej jedynki”, którzy przybyli 
do nas po ukończeniu swych norma) 
nych zajęć, miała-dla naszej fabryk 
i całej załogi ogromne znaczenie, bo- 
wiem nie tylko przyśpieszyła wyda 


nie wykonanie planów, lecz zarazem 
była dla całej naszej załogi bodźcem 
do jeszcze ofiarniejszej i więcej Wy- 
tężonej pracy dla wypełnienia podję 
tych zobowiązań. 

Goraco dziękujemy wszystkim włó 
kniarzom z „wełnianej jedynki“ va 
ich społeczny czyn i jednocześnie ape 
lnjemy do wszystkich zwycięskich za 
łóg, aby poszły godnym Śladem 
wspomnianych towarzyszy i pośpie- 
szyły z pomocą słakszym zakładom, 
w wykonaniu ich zobowiązań. 


y 
y 


B. Łukaszkiewicz i 


Korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPW Nr 86, 


<a 


Jak publiczność berlińska przyjęła sztukę Leona Kruczkowskiego 
(Od własnego korespondenta „Głosu') « 


Pierwsze przedstawienie sztuki 
Leona Kruczkowskiego  „Sonnen- 
bruchs” (polski tytuł „Niemcy”) 
w berlińskim teatrze „Kammer- 
spiele” odbyło się jeszcze przed 
premierą oficjalną — dla Związ- 
ków Zawodowych. Wydział kultu- 
ralny tej potężnej organizacji za- 
"kupił całe przedstawienie i na wi- 
downi zasiedli hberlińscy ludzie 
pracy. robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, stenotypistki z biur — 
żywo reagująca i wdzięczna dla 
aktora publiczność, 

Nie zdążyłem tego dnia na począ- 
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że sluchano jej z wielkim, powie- 


działbym z pełnym szacunku sku- 
pieniem, d 
Tragizm narysowanych przez au- 


tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowanego obiektywi- 
zmu, wymowny, że w krótkich przer- 
wach między obrazami panowała na 
sali głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozosławóli na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedv kurtyna zapadła po ostatnim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sztuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu oqółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec- 
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 


bokiego humanizmu — umiarkowa- 
nia. 

„Rodzina Sonnenbruchs* — „Niem- 
cy” 


Streśćmy pokrótce ich sceniczne 
(a może i faktyczne?) dzieje, 


Bunt prof. Sonnenbrucha 


Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu- 
ba niemieckiej biologii, patriota sta- 
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw Hitlerowi, Ruch oporu, ale 


na skalę mieszczańską, po cichu i 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa. Dopiero w kilka lat po jej za- 
kończeniu, Sonnenbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich i profesor uni- 
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydowany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wa że swoim środowiskiem, rezygnuje 
nawet ze swej katedry i odchodzi, o- 
puszcza na zawsze zamerykanizowa: 
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze- 
niach, po stokroć bardziej za poko- 
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 
Osoby dramatu 

Profesor ma rodzinę: żonę, doro- 
słego syna, córkę i synową. Żona, 
choć sparaliżowana i w wózku, wie- 
rzy jednak w „Sieg” i w triumf osla- 
leczny hitlerowskiego oręża; syn. 
ałicer SS jest ulubieńcem mamy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda- 
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niź matki. Wreszcie jest syno- 


wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawzięta, milcząca zwo: 
lenniczką wojtjącego hitleryzmu, 


która wyda wreszcie swą szwagierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na- 
leży jeszcze były laborant profeso- 
ra, którego widzimy w pierwszej sce- 
nie, jako podoficera wojsk okupacyj- 
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste- 
runek przez szpicla. Wreszcie mamy 
jeszcze na scenie byłego asystenta 
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę i de 
mokratę Petersa, który uciekł z obo- 
zu i szuka schronienia w profesor- 
skim domu. 


—a 


Na tym tle rozwinął Kruczkowski 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do- 
bie hitleryzmu dziać to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów, Mał 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść, ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran- 
cji. córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w obozie, wreszcie sy- 
na. zawziętego SS5-mana z Hitlerju- 
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lał po wojnie, ziryto- 
wany ojciec wskazuje drzwi, 


Publiczność berlińska 
wobec szłuki 


Spektaki widziałem w kilka dni po 
oficjalnej premierze, siedząc między 
codzienną, przeciętną, berlińską pu- 
blicznością, tą publicznością, która 
przed pójściem do teatru starannie 
sprawdza repertuar, a gdy już doko- 
na wyboru, przybywa poważnie na 
przedstawienie, zaś w antraktach za- 
jada przyniesione z domu kanapki z 
czarnego chleba i rozprawia na te- 


esii 


Po popisach robotniczych zespołów 
świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
nacje wiejskich zespołów świetlico- 
wych z terenu województwa łódzkie- 
go. 

Start 23 zespołów 

Czytaliśmy niedawno w „Głosie 
Radomszczańskim”, iż na terenie jed 


„Wschodnie zaloty” 


Film azerbejdżański na polskich ekranach 


Na nasze ekrany wchodzi po raz 
pierwszy film zrealizowany przez Wy 
twórnię Filmową w Baku, stolicy Ta- 
dzieęckiego Azerbejdżanu, Film, które- 
go tytuł oryginalny brzmi:  „Arszin 
Mał Atan“ a tytuł polski — „Wscho- 
dnie zaloty*', 
czościę fihtową 
skiego kraju 


zaznajomi nas z twór: 
dalekiego  zakauka- 

Kinematografia Azerbejdźanu, zor- 
ganizowana przy wydatnej pomocy 
pracowników rosyjskiej kinematogrie 
fii, wydała już kilku utalentowanych 
reżyserów i operatorów i pozyskała 
do współpracy z filmem najwybitniej 
sze siły artystyczne kraju. Rozwija 
się ona w „mieście nafty, w Baku. 
Reżysorzy i operatorzy azerbejdżań- 
soy zwriieają szczęgólną uwagę na o- 
pracowiuje tematów związanych z pra 
cą tego poiężnego ośrodka przemysłu 
naftowego. Szereg filmów krótkome- 
trużowych jlnstruje rozwój gospodar: 
ki w Azerbejdżanie. 
Reżyserzy, to przeszli 


socjalistycznej 
którzy bądź 


ZĘHZENZENNNENOCZUNOTEEEEETZOSEEYKEUPOUDZNZRANZNUREKCNWNNNNNECONDUCYPZDENAUNNNKEWNEZCOŚNONSENSKENNYNH 
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nia 16 września b. r. w wiel- 
kiej sali Domu Związku Za- 
wocdowego Metalowców specjalne 
Kołegium Bucdapeszteńskiego Try 
bunału Ludowego przystąpiło do 
rozpatrywania sprawy jednego z 
najhzniebniejszych prowokatoórców 
międzynarodowych, renegata i 
zdrajcy stanu, agenta wywiadu 
emcrykańskiego i członka titow- 
skiej bandy szpiegowskiej — La- 
szlo Rajka i jego wspólników. 
Jak wykazał proces. niebezpiecz 
ny łotr, organizator niedoszłego 
zamachu stanu przeciw Demokra- 
tycznej Ludowej Republice We- 
gierskiej nie był bynajmniej w 
śwej niecnej robocie człowie- 
kiem „nowym“. Do zdrady i szgje 
gostwa, do prowokacji i usług kon 
fidenckich zaprawiał się on już 
za „dobrych, przedwojennych cza- 
sów“, Był wszak jednym z wybit- 
niejszych szpiclów policji politycz 
nej Morthy' ego. Nie mało wów- 
czas wyrządził szkód węgierskie- 
mu ruchowi robotniczemu, wyda- 
jąc — bezpośrednio i pośrednio — 
wielu co aktywniejszych działaczy 


lewicowych w rece faszystow- 
skich siepaczy. 
PAWEŁ ESTERAG — NIE- 


USTRASZONY BOJOWNIK 
WOLNOŚCI 

Akcja sztuki Gergely'ego dzieje 
się w. Budapeszcie, w r. 1938. 
Laszlo Rajk jest wówczas na We- 
grzech nieobecny, węgierską bo- 
wiem „dwójka* edkomenderowała 
go „służbowo“ na przeszkolżnie 
prowokatorskie początkowo do 
Hiszpanii, następnie do Francji, 
Chociaż jednak nie ma „główite- 
go“ rajka, działają przecie na micj 
seu tuziny pomniejszych rajków, 
wcale „sprawnie* węszących za 


atelier i szkołach 
republik  radziec: 
kich, a przede wszystkim w wielkich 
wytwórniach Moskwy i Leningradu, 
bądź też zdobyli 
pracy nad filmami dokumentarnymi, 
realizują obocnie długometrażowe fil- 


przeszkolenie w 


filmowych innych 


doświadczenie przy 


my fabularne, 

Pierwszy artystyczny film długome- 
jaki -został wypuszczony 
przez Wytwórnię Filmową w Baku, 
opowiadał o życiu i czynach wielkie- 


trażow Y, 


go azerbejdżańskeigo działacza ludowe 
go — Sabuchi, W filmie tym po raz 
pierwszy wystąpiła jedna z najbar- 
dziej popularnych asstytek dramatycz 
nych Azerbejdżanu, Loila Dżawanszi- 
rówa, bohaterka „Wschodnie 
zaloty, 


filmu 


„Wschodnie zaloty" 
muzycznej komedii, 
przesądy, jakie panowały w tym- kra- 
ju na przełomie 19 i 20 stulecia. Ko- 
media ta, skrząca się dowcipem, na- 
sycońa uroczymi melodiami, a  opo- 


sg przeróbką 


ośmieszającej 


wrogami faszyzmu.  Specjalaie 
„dobrą* pamięcią odznaczą się po- 
Kcja polityczna Horthy'ego, jeśli 
chodzi o nieustraszonych o©brot:- 
ców 'wolnoścj i sprawiedliwości 
społecznej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu węgierskich 
dziąłaczy rewolucyjnych. 

Choć bowiem upłynęło niemal 
20 lat od czasu, gdy skazanemu 
zaocznie na Śmierć za udział w r. 
1919 rewolucji węgierskiej komn- 
niście Pawłowi Esteragowi udalo 
się zbiec i ukryć przed okiem taj- 
niaków i żandarmów  faszystzw= 
skich, „nie zapomniała* o nim we- 
gierska policja. Schwytawszy w 
1938 r. na granicy „podejrzan2go 
osobnika“, wnet dochodzi ona do 
wniosku — mimo zmian zasziych 
w ciągu 20 lat w wyglądzie aresz- 
towanego — że to „chyka będzie 
od dawna poszukiwany, uchodzący 
już za zmarłego, Paweł Este- 
rag“.  Zidentyfikowanie osoby 
więźnia nie jest rzeczą zbyt trn- 
dną. Mimo bohaterskich wysiłków 
matki, która z nie ladą hartem wo 
li zaprze się w śledztwie sw2go 
syna, mimo starań komunisty Po- 
manowiczaą, który ukryje wszyst- 
kie rodzinne zdjęcia bojowaika, 
aby uniemożliwić jego 'dentyfix1- 
cję — znajdzie się przecie  .*n4, 
kto „pozna“ Esteraga. Będzie nim 
oportunistyczny karierowicz, szwa 
gier aresztowanego — radca Ko- 
wacz. Bez poważniejszych sxru- 
pułów odegra on rolę judasza, aby 
przysłużyć się reżimowi Hor- 
thy'ego, aby w oczach tego reżimu 
nie narazić się na opinię „czło- 
wieka niepewnego* lub, co nie 
daj Boże, sympatyzującego z ko 
munistami, 

Po identyfikacji 
raga jest właściwie 


sprawa Este- 
przesąśłzGna, 


wiadająca o przygodach pewnego u- 
licznego sprzedawcy i jego nieszczę- 
śliwej, ale zwycięskiej miłości — jest 
bardzo popularna w Azerbejdżanie, 
Grana jest ona od dziesiątków lat na 
wszystkich scenach Azerbejdżanu. 

Główne role w filmie odtwarzają: 
Leila Dżawanszirowa oraz Raszid Bej 
butów, ulubiony pieśniarz Azerbejdża 
nu i Armenii, Wiele humoru wnosi 
do filmu aktor charakterystyczny, 
Ludfei Ahbdułajew, artysta Państwo: 
wego Teatru Komedii Muzycznej w 
Baku, który w roli Weliego występo- 
wał setki razy na scenie. 

Niewątpliwie artystów tych zoba- 
czymy jeszcze niejednokrotnie na e- 
kranie, ponieważ Wytwórnia Filmowa 
w Azerbejdżanie realizuje obecnie 
kilka filmów długometrażówych. Fil- 
my te ukażą bogactwo i piękno zakau 
kaskiej republiki walkę człowieka z 
siłami przyrody, rozbudowę gospodar- 
ki socjalistycznej, 

L. R. 


ale.. niezupełnie. Laszło Rajk, a= 
resztowany w 1931 roku przez jo- 
licję budapeszteńską za rozpow- 
szechnianie ulotek  komunistycz- 
nych został szybko „zwolnievy”, 
ponieważ bez wahania podpisa? zo 
bowiązanie, że zośtanie konfiden- 
tem į prowokatorem. Podobne z0- 
bowiązanie pragnie również wy- 
dusić policja węgierszą od Pawia 
Esteraga. „Niech pan skreśli swo- 
ją biografię, niech pan poda d- 


„MOJ 


res tajnej drukarni, i wymieni 
wspólników, a puścimy pana na 
welność.,* — kusi skazańca .De= 


nętnymi propozycjami" sedzia 
śledczy. 
Esterag nie jest jednak .raż- 


kiem“. Odrzuca ze wstrętem po- 
dobną „możność“ ratowaaia wlas- 
nej skóry. Nie wyda swsich ta- 
warzyszy, nie zdradzi konsprasyj 
nej drukarni — kuźnicy słowa re” 
wolucyjnego, nie ułatwi pracy fa= 
szystowskim siepaczom za cenę 
wyjazdu do Ameryki Pld, — pój- 
dzie mężnie na Śnuiterć, zginie łąk 
bchater, świadomy, iż ofiara, faka 
składa na polu walki o wolność I 


wał W 
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Sztuka w 3 aktach 
Szandora” Gergely'ego 
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mat oglądanej sztuki. Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze- 
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usłyszałem i z odpowiedzi na zada- 
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 
Nie podoba mi się tylko zakończenie 
sztuki — wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a- 
gencji prasowej-—Jeżeli wierzyć au- 
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu- 
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza młodzież? Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow- 
skiego synalka, który, choć wykłęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 

i różne poglądy 

Krzyżują się różne zdania i różne 
poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
i godną podkreślenia, że najbardziej 


podobają się trzy pierwsze, mocno 
antyhitierowskie sceny. 
Pod względem aktorskim sztuka 


obsadzona była dobrze, 
Leopold Marschak 
BERLIN, w listopadzie 1949 r. 


nego tylko powiatu radomszczański 
go rozwija działalność około 33 świe 
tlic. W tych warunkach cyfra zespo- 
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli -przyj- 
miemy pod uwagę tzw. trudności 
obiektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
jlości artystycznych ekip ZSCh, 
czywiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski“ konkurs, arty 
styczny na terenie woj. łódzkiegc, 
miewątpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie 
zbyt krótki, mimo to musimy posta- 
wić pytanie; czy rzeczywiście nie mo 
żna było ściągnąć większej ilości 
świetlice do rozgrywek  eliminacyj- 
nych? Przecież z całą pewnością nie 
tylko dwadzieścia parę zespołów 
przygotowywało się do festiwalu. 


Przeważał powiat 
łowicki 


Występowały na festiwalu zespo- 
ły z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow: Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Keymontow- 
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion- 
ny, pow. Sieradz itd., lecz nad wszy- 
stkimi powiatami przeważał powiat 
łowicki, reprezestowany bodaj przez 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich, Dabrowa Zduń- 
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewatpliwie wiejskie świetlice 
pow. łowiekiego pracują w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 


nowy ład, nie pójdzie na matne, 
lecz wzmocni jeszcze bardziej thi- 
chą w szeregach walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy zwysię- 
stwo sprawiedliwości społecznej 41 
ludowej demokracji. 


DWA ŚRODOWISKA 
Sztuka  Gergely'ego  ukuzuje 


nam dwa śŚredowiską  budapesz- 
teńskie, Jedno — to.obóz buržua- 
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zji węgierskiej, półświatek osot- 
tunistycznych typów  drobnomie- 
szczańskich, pelnych  ugodowości 
wobec dyktatury faszystowskiej 
Horthy'ego, dobrze zresztą „zabez 
pieczającej” ich życiowe „iniere= 
sy”. 

Do tego obozu należy przedsta- 
wiciel „Legionu Bohaterów“, po- 
rucznik Michał Afra Nagy, typo- 
wym tego środowiska  reprezen- 
tantem jest wzbogacony dzięki fa- 
szyzmowi radca Józef Kowacz i 
„godna swego małżonka, rądczy- 
ni Kowaczowa. Członkami tego 
półświatka* są również świadko- 
wie z II adsłony I aktu: „wystza- 


Nr 323 


William Gropper rysuje w Polsce 


Słynny postępowy grafik amerykański — Wiliam Gropper — (wo- 
rzy w Polsce cykl rysunków — obrazujących życie naszego kraju. 


Na ilustracji rysunek — zatytu łowany 


Wagonów we Wroclawiu“, 


świetlice pow. sieradzkiego czy wie- 
luńskiego. Toteż — wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu — wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul- 
turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro- 
chę większą opieka takie zespoły, 
jak np. działającą w naprawdę „pio- 
nierskich warunkach* Jesionnę. 


Repertuar: „Dobrze“ 

Na formularzach, gdzie jnry festi 
walu stawiało noty wykonawcze wid 
niała rubryka: „repertuar“. Otóż re- 
pertuar festiwalu nie był wcale przy 
padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 
we korzystały — podobnie jak festi- 
walowe zespoły fabryczne — w prze 
ważnej mierze z bibliotek świetlico- 
wych CRZZ. Stad powtarzały się ta~ 
kie pozycje jak „Matka* M. Gorkiego 
(zespół ze wsi Przysucha czy Dąbro 
wa Zduńska), :„Współzawodnietwo“ 


Czanerlego (Dąbrowa Zduńska), u- 


twory Majakowskiego (Gorzkowice, 
Huta Dłutowska, Różyce), „Młoda 


Gwardia“ Fadiejewa  (Proboszczeni- 
ce), „Jubileusz“ Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, można śmiało 
oświadczyć, był dobry. A wykona” 
nie? 

Lepiej wypadły chóry 
i tańce 

Krótki okres przygotowawczy spra 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo- 
ły świetlicowe, zwłaszczą te, które 
umieściły w swoim repertuarze sztu- 
ki bądź fragmenty rosyjskich i ra- 


szony* kupiec Braun oraz niezde= 
cydcwani,  chwiejni inteligenci, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w sztuce i inny obóz, 
obóz o wiele liczniejszy, obóz wał 
ki z faszyzmem. Oprócz czołowej 
postaci Pawła Esteraga 
przedstawiciełammi jego są robot- 
nik Domanowicz, postępowy dzien 
nikarz Bobory, młodzieniec bez 
„określonego zawodu”, Timar, słu 
żaca Kowaczów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więź- 
niowie, których na scenie nie ø- 
glądamy, lecz słyszymy, gdy że- 
gnają idącego na Śmierć Estera- 
ga bojowym hymnem walczące- 
go proletariatu — „Międzynaro- 
dówką*. 

Do obozu tego należy także sę- 
dziwa, bohaterska matka Pawła. 
Czcigońdną staruszka nie jest by- 
najmniej świadomą  rewolucjo- 
nistką, ale kocha to samo, co syn 
1 tego samego, €0 on — nienawiż+ 
dzi, I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 


— jego wiarę w zwycięstwo wol 
ności i sprawiedliwości. 
INSCENIZACJA 
Sztukę Gergely'ego  inscenizo- 


wała i reżyserowała doskonała od- 
twórczyni roli Pani Esterag — Ida 
Kamińska. „Tajemnicą* dla nas 
pozostanie, w jaki sposób znako- 
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przedstawienia „przepu- 
ścić* na małej scence Łódzkiego 
Teatru Żydowskiego aż sześć od= 
słon o różnych dekoracjach tak 
„płynnie“, że na tym nie ncier- 
piała bynajmniej wartkość akcji 
dramatycznej ani nie uległo zaha- 


Fabryce 
| 


„W Państwowej 


ejskich zespołów świetlicowych 


dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zdołały osiągnąć dobre 
rezultaty, 

Bezspornie dobrze natomiast wy- 
padły występy chórów (zwłaszcza 
w wykonaniu Liceum Pedagogiczne 
go z Łowicza i zespołu świetlicowego 
z Burzenina koło Skierniewic), tań- 
ców (np. Widzew, pow. Łask), chó- 
rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 
szczenica), + 


„Niespodzianka , 
festiwalowa 


Niespodziankę tę zgotował zespół 
świetlicowy z Małkowa, pow. Sie- 
radz. Zespół ów, działający w „sfe- 
rze wpływów“ miejscowego Univer« 
sytetu Ludowego, wystąpił z włas- 
nym ..teatrem kukiełkowym, 

Teatr kukiełkowy z Małkowa dał 3 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowa 
ne przedstawienia pt. „Bajka o wil- 
ku i lisie", „Bajka o sikorce i lisicy* 
oraz „O brudnym Jasiu“. 

Jak się okazuje utalentowani „ku- 
kiełkarze" z Małkowa pracują już 
nad swym teatrem od dłuższego cza- 


su i mają na „swym koncie" szereg . 


sukcesów objazdowych w zasięgu po- 
wiatu sieradzkiego. 


Rezultaty festiwalu 


Oceniając jak najpozytywniej wy- 
niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, iż mogły one stać na 
o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i ilościo- 
wym, gdyby czynniki, mające nadzór 
nad działalnością  kulturalno-oświa- 
tową świetlic wiejskich, wzmogły 
bardziej swe wysiłki i docierały nie 
tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej, 
ale również do tzw. świata Wiejskie- 
go „zabitego deskami". Wówczas eli- 
minację nie będą przedstawiały tyle 
do życzenia. Stef. 


1..55R3N00500U00/ 4%RROKARREKORZEESEK4FZECN00ERAON0A5050A0RONEOPREDOEZNYSRREONREPORZZNED OOPREZOOONKANPREERERNNOSESNZRPYESZPZOECZEREARYPPYRERWEKEZARKZPSPOROCZKENKNKKEPSEARNARYREYRZETARENNESZKSZNYZAAYPNEŚ 
à 


mowanin czy osłabieniu zaintere- 
sowanie widza. 


Również Edward Grajewski jax 
ko dekorator zadziwił nas obale= 
niem przesądu, iż na „paru de- 
skach'* nie ma mowy o jakiejś „po 
ważniejszej cprawie scenograficz- 
nej“, Dekoracje w sztuce „Mój 
syn“ są najlepszym dowodem, że, 
gay się b. chce, i na małej scence 
można dać ciekawe i pomysłowe 
rozwiązanie plastyczne, 

Jeśli chodzi o grę aktorów — na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ida Kamińska. Oszczędność środ- 
ków artystycznych, mistrzowskie 
operowanie subtelnymi półtonami, 
opracowany starannie gest pozwo 
liiy artystce w sposób wzruszają- 
cy zarysować sylwetke metki wę- 
gierskiego rewolucjonisty. 


Godnym artystycznie synem 
swej matki był M. Melman jako 
działacz komunistyczny stuwiają- 
cy mężnie czoło brutalnym i pod- 
stępnym siepaczem Hothy'ego. 

Bardzo udane Sylwetki świad- 
ków „w sprawie Esteraga“ stwo- 
rzyli: I. Białkowicz (kupiec 
Braun), N. Wułfowicz (aktor) i M. 
Grynsztein (nauczyciel Boker), 


Sympatycznie prezentował się 
w roli redaktora Bobory — S. 
Szterenfeld, N. Mciskj — jako 
Georg BDomanowicz oraz R. Glik- 
man jako Julka, 


Dobrze mieszał brutalność z 
uprzejmą chytrością sędzia śled- 
czy — Z, Koleśnikow, leez wyraź” 
nie nadużywali głosu i gestykula» 
cji Ch. Buzgan — jako Kowacz i 
R. Szyller jako Anna Kowaczowa. 
Zwłaszcza ekspresja  Buzgana 
wskazuje na niedobrą szkołę ak- 
torska., szkołe - amerykańską, 


f 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa“, Plac Koś- 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


BJ EM Pm A 
DZIŚ, dnia 24 bm. 

Godz. 15 — zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej przy Urzędzie 
Pocztowym. Referent — tow. Ra- 
doń. 

Godz. 15.30 — zebranie podstawo- 
wej organizacji w Polskich Zakła- 
dach Pasów, Artykułów  Technicz- 
nych i Rymarskich. Referent — tow. 
Rudzki, 

Godz, 17 — w lokalu Miejskiego 
Komitetu PZPR posiedzenie Wydzia 
łu Kobiecego przy KM, 


JUTRO, dnia 25 bm. 

Godz. 8 — zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej przy Ochotni- 
czej Straży Pożarnej, Referent — 
tow. Popiołetc. 

Godz. 16 — zebranie członków or- 
ganizacji partyjnej przy Związkach 
Zawodowych. Referent — tow. Łucz 
kiewicz. 

Godz. 19 — w lokalu Miejskiego 
Komitetu połączone zebranie człon= 
ków Koła Terenowego Nr 3 i Orga- 
nizacji Międzyszkalnej. Referent — 
tow. E. Duszyński. 


Przed dwoma miesiącami otwar 
ty został na terenie naszego mia 


sta Powszechny _ Uniwersytet 
Związków Zawodowych. Przed 
dwoma miesiącami — 128 robot- 


ników i pracowników, członków 
związków zawodowych, ludzi pra 
cy — zasiadło w ławach szkol- 
nych, by zdobywać  wykształce- 
nie, by zdobywać cenzus nauko- 
wy. Dziś mamy za sobą pierwsze 
dwa miesiące działalności Uni- 
wersytetu i możemy wyciągnąć 
pierwsze wnioski z jego dotych- 
czasowych prac i przyszłych 
perspektyw. 

Dyrektor Uniwersytetu — tow. 
Niedzielski udziela nam wyczer- 
pujących informacji z dotychcza* 
sowego toku pracy. Na wstępie 
stwierdza wyjątkowo solidny stó 
sunek słuchaczy do nauki, 

Słuchacze Uniwersytetu, ludzie 
pracy w wieku od 18 do 50 łat — 
do nauki garną się nie dlatego, 
bo tak trzeba, ale dlatego, że od- 
czuwają głód wiedzy, że chcą po 


głębiać swój światopogląd, że 
chcą poszerzać swe wiadomości 
formalne, 


Dowodem tego właściwego, po 
zytywnego stosunku jest cho- 
ciażby frekwencja na wykładach, 
która przekracza 90 procent słu- 
chaczy. A trzeba wziąć pod uwa- 
gę, iż słuchaczami są ludzie pra- 
cy, ludzie, którzy na ławę szkol 


W sobote odprawa 
korespondentów „losu“ 
i redaktorów gazetek ściennych 


Redakcja „Głosu* w porozumie- 
niu z Wydziałem Propagandy KM 
PZPR zwołuje na dzień 26 bm. (so- 
bota)  edprawę korespondentów 
„Głosu Tomaszowskiego i redakto- 
rów gazstek ściennych z terenu na~ 
szego miasta. 


Odprawa odbędzie się w sali Lon- 
ferencyjnej Komitetu Miejskiego 
PZPR i rozpocznie się punktualnie 
o godz. 16.30. W obradach udział 
weźmie przedstawiciel łódzkiej re- 
dakcji „Głosu Robotniczego”, 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Robotnicy i pracownicy zdobywają wiedzę 


ma Uniwersytecie Powszechnym Związków Zawodowych |. 


ną siadają po ośmiu godzinach 
pracy fizycznej. 

Zajęcia szkolne, zgodnie z ży- 
czeniem słuchaczy, odbywają się 
cztery dni w tygodniu. Piszemy 
— zgodnie z życzeniem  słucha- 
czy, gdyż w założeniu, przewidy- 
wane 18 godzin wykładów tygod 
niowo, miało być rozłożone na 
pięć dni, Zwiększenie ilości go- 
dzin w ciagu jednego dnia, zezwa 
la na pozostawienie poza niedzie- 
lą, jeszcze dwu, zupełnie wol- 
nych wieczorów, które słuchacze 
mogą wykorzystać dla siebie i ro 
dziny. Chociaż — obecnie orgáni- 
zowana jest świetlica samokształ 
ceniowa, która raz w tygodniu 
będzie czynna, aby chętnym, czy 
też napotykającym na pewne 
trudności w nauce — służyć po- 


mocą i wszelkimi materiałami 
naukowymi. 
Między słuchaczami — prze- 


ważają pracownicy fizyczni, tak 
samo, jak zdecydowaną przewa- 
gę mają mężczyźni, których stosu 
nek do kobiet wyraża się jak 
1 do 3. 

W rozmowie — tow. Niedziel- 
ski komunikuje nam radosną no 
winę. W czasie wizytacji Uniwer 


sytetu przez przedstawicieli Cen 
tralnej Rady Związków Zawodo” 
wych zaakceptowany został wnio 
sek kierownictwa o awansie jed- 
nej z klas o rok naprzód. W zasa 
dzie bowiem nauka trwa lat trzy 
i po trzech latach — absolwenci 
uzyskują świadectwa, będące od 
powiednikami świadectw szkół 
średnich. Równocześnie, na pierw 
szy rok przyjmowani są kandyda 
ci po ukończeniu 7 klas szkoły 
podstawowej. Ponieważ część słu 
chaczy, wydzielonych w jedną 
grupę (Uniwersytet posiada trzy 
grupy typu humanistycznego), po 
siadało wyższe wykształcenie niż 
szkołę podstawową — słusznym 
był wniosek i słuszną była decy- 
zja, która zaliczyła ich do drugie 
go roku, tak, że zespół ten otrzy- 
ma świadectwa już po dwu, a nie 
po trzech latach, 

Czy są jakieś trudności? 

Zasadniczych trudności nie ma. 
Pewnym utrudnieniem jest mo- 
że jedynie brak  cdpowiefnich 
podręczników, lecz trzeba przy- 
znać jak to miało nieraz miejs- 
ce, że CRZZ służy zawsze pew- 
nymi pomocami naukowymi, któ 
rymi wypełnia się istnejące luki. 


Również pewną trudnością, na któ 
rą już napotykają niektórzy spo- 
śród słuchaczy, jest zagadnienie 
ewent, zwolnień od prac zmiano 
wych. Ponieważ szczególnie ro- 
botnicy fizyczni są zatrudniani 
na produkcji zmianowej, zderza 
się, iż trudno im być przydzielo- 
nym tylko do jednej zmiany, 
zmiany przedpołudniowej. Stwier 
dzić trzeba, że kierownictwa za- 
kładów podchodzą do tego zagad 
nienia z pełnym zrozumieniem. 

Życia społecznego słuchacze 
jeszcze nie prowadzą poza samo- 
rządami, które posiada każda z 
klas. Moment ten tłumaczy u- 
dział słuchaczy w życiu społecz- 
nym własnego zakładu pracy, no 
i zajęcia szkolne, które również 
w bardzo poważnym stopniu ab- 
sorbują poszczególne jednostki. 

Uniwersytet zdobył należne mu 
miejsce w życiu naszego miasta 
i znałazł pełne zrozumienie u 
tych, którzy doń przyszli. Uniwer 
sytet dobrze spełnia swą rolę, 
stwarzając przez pogłębienie wy- 
kształcenia słuchaczy dalszą 
odskocznię do ich awansu spo- 
łecznego, 


Z wędrówek fabrycznych 


Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu Hełnianego Nr 2] 
może się szczycić poważnymi osiągnięciami 


PZPW Nr 27 zatrudniają około 
350 młodzieży, z czego 410 — sku- 
pia fabryczna organizacja ZMP. We 
współzawodnietwie bierze udział po- 
nad 200 osób, przy czym w ostat- 
nich tygodniach zarganizowane zó- 
stało 16 młodzieżowych brygad pro- 
dukcyjnych, a w ostatnich dniach, z 
okazji zbliżającego sie Wojewódz- 
kiego Zjazdu ZMP -— zorganizowa- 
no 2 młodzieżowe brygady najwyż- 
szej jakości. 

Jakie wyniki osiąga młodzież we 
współzawodnictwie? Drvkowaliśmy 
w tych dniach syłw='xę kól. Risxa4, 


Aktyw sportowy Tomaszowa 


radzi nad aktualnymi zagadnieniami 


W ostatnich dniach w sali Po 
wiatowej Rady Związków Zawo 
dowych odbyła się konferencja 
aktywn spOrtowego z terenu na 
szego miasta, poświęcona Omó- 


wieniu uchwał Biura Poli. 
tycznego EC PZPR w spra 
wach Sportu i wychêwa- 
nia fizycznego oraz prze. 


dyskutewanin sytuacji, jaka na 
tym Odcinku istniała i istnieje 
w Tomasztwie, 

Po zagajeniu 
przez powiatowego 
KF i WE — tow, Kobyłeckiego 
i powołaniu prezydium — głos 
zabrał II sekretarz KM PZPR. 
tow. Duszyński, kreśląc zadania, 
jakie przed konferencją zostały 
postawione i stwierdzając mię- 
dzy innymi: 

„Uchwała Biura Politycznego 
KG, PZPR. w wyniku jej reali. 


konferencji 
inspektora 


zacji postawi wychowanie fi. 
zyczńtę i spórt na właściwym, 
poziomie, Trzeba raz na zawsze 


zerwać z pojęciami elitarnego 
Sp9rtu, jak to miało miejsce w 
kapiialistycznej Polsce, Speri 
w naszym nowym pojęciu wi. 
nien być jak najbardziej mast- 
wy, destęvny dla wszystkich, a 
OŁOK wychOwania fiżycznego 
winien kształtować również 
šwiadmľść polityczną i spo- 
ieczną, aby spOrtowiec stat się 
pełnoprawnym Obywatelem na- 
Szego kraju. 

Uchwały Biura Politycznego 
KG: zreferował mrzedstawicie! 
ZMP — kol. Medrek. Po omówie 
niu atmosfery panującej w ży. 
cin sportowym przed wojną i w 
Polsce Ludowej, mówca waka- 
zał na Uzv zasadnicze momen. 
tv uchwaly: znaczenie i rolę 
sport w ustroju demokracji lu. 
dowej, osiągnięcia i braki pol. 
skiego sportu oraz odpowiedział 
ność zrzeszeń sportowych w re- 


alizowaniu podjętych 


uchwał | 0b, 9b. Ostrowski, . Wichrowski, 


Następnie szeroko: omówił rolę| Dylewski, Oyórek i Jaworski. 


Związku Młodzieży Polskiej w 
ksztąłtowaniu właściwej atmo- 
sfery w życiu sportowym oraz 
konieczność powiązań i pomocy, 
jaką sport miejski winien udzie 
lać wiejskim zrzeszeniom spor- 
towym, 

W dalszym ciągu konferencji 
tow. Kobyłecki w referacie, po- 
święconym sportowi w Związku 
Radzieckim, zapoznał zebranych 
z osiągnięciami, atmosferą i su. 
kcesami Sportu ZSRR, a nastę- 
pnie omówił sytuację wychowa 
nia fizycznego i sportu na tere. 
nie Tomaszowa. 

Scharakteryzowawszy wszys- 
tkie stosowane na naszym tere- 
nie dyscypliny sportowe i pa 0- 
mówieniu obiektywnych trudno 
ści, jakie napotyka się i napo- 
tykało na tym odcinku — mów. 
ca poddał krytyce działalność za 
rządów klubów i poszczęgólnych 
działaczy, wykazujących niedosta 


Dyskutanci, nawiązując do 
wygłoszonych referatów przed- 
stawili braki i niedociągnięcia, 
jakie istniały i istnieją w repre 
zentowanych przez nich organi. 
zacjach, po czym podsumowując 
dyskusję raz jeszcze głos zabrał 
tow. Duszyński, stwierdzając, iż 
konferencja zapoczątkuje stwo- 
rzenie atmosfery, która umożli. 
wi w życiu sportowym naszego 
miasta pelną realizację uchwał 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Uaktywnienie prac kulturalno- 
oświatowych w klubach sporto- 
wych umożliwi ich członkom po 
głębienie wiadowości z życia poli 
tycznego. Szczególny nacisk po- 
łożyć należy na Zwalczanie alko 
holizmu wśród sportowców i 
działaczy sportowych. Ambicją 
naszą będzie doprowadzenie 
sportu do najwyższego poziomu, 
co osiągniemy przy współpracy 
i pomocy miejscowych władz 


tkacza na dwu krosnaca. Reprodu- 
kowaliśmy wczoraj zdjęcie zwycię- 
skiego zespołu cerowaczek, X kol. 
Rusek į większość zespołu cerowa- 
czek — to młodzież, miedzież zoręa- 
nizowana w ZMP. A takich jak oni 
są dziesiątki, Dziesiątki dobrych, 
najlepszych, tych którzy przodują, 
którzy są przykładem. 

Organizacja ZMP->wska pracuje 
stosunkowo dobrze, Stale miesięczne 
zebrania organizacji, stałe zebrania 
poszczególnych Kół, aktywny udział 
we wszelkich poczynaniach społecz- 
nych, politycznych, w życiu pro- 
dukcyjnym zakładu — oto fragmen- 
ty z życia ZMP-owców. 

W związku ze zbliżającym się 
zjazdem ZMP — poza zorganizo wa- 
niem dwu brygad jiasościowych, 
młodzież zadeklarowała w bieżącym 
miesiącu 50 roboczogydzia przy pra- 
cach nad urządzeni>m zieleńca w 
śródmieściu. 

Przed dwoma tygodniami zorzani 
zowano wieczór rozry vkowy, z któ- 
rego dochód w wysyxości ponad 
5.000 złotych przekazano na budowę 
Centralnego Domu Młodzieży, Wy- 
«jątkowo aktywny udział brała mło- 
dzież we wszelkich imprezach w 
Miesiącu Pozgłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej. W niedzielę — eki- 


pa młodzieżowa wyj-scsała do wsi 
Niemgłowy w ramach akcji zbiiże- 
nia wsi z miastem. Aktualnie przy= 
gotowywane są eksponaty na wy- 
stawe dorobku młodzieżowego, šaka 
orgañizowana jest na Zjazd ZMP. 
Obok zdjęć przodowników pracy, 
obok zespołów młodzieżowych; któ- 
re wysuwały i wysuwają się na czo- 
ło — ujrzymy eksponat obrazujący 
procesy produkcyjne i przebieg pro 
dukcji w PZPW Nr 27. 


Co powoduje te dobre, te zado- 
walające wyniki w pracach młodzie- 
ży? 

Odpowiedź jest prosta, Jeśli mło- 
dzież ZMP i młodzież n'ezorganizo- 
wana PZPW Nr 27 może mówić > mo 
że szczycić się swymi os'ągnięciami 
to jest to wynik aktywności 
ZMP-owskiej  organ'zacji, wynik 
dojrzałości i wyrobienia politycz- 
nego aktywu młodzieżowego, wy- 
nik kolektywnej, wspólnej i pełnej 
zrozumienia roboty kierownictwa or 
ganizacjł. 


I powiedzmy sobie szczerze: do- 
brze było by — gdyby í inne Koła 
pracowały podobnie. Dobrze było 
by, gdyby i starsi wzi Ji przykład z 
młodych robotników i robotnie 
PZPW Nr 27. 


Apel robotników tkalni PZPB 


do załogi PFSJ Nr 1 w Tomaszowie 
Należy podnieść jakość przędzy 


Jedna z tkalni PZPB w Pabia- 
nicach używa do produkcji przę- 
dzy jedwabnej, pochodzącej z 
Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie. 

Ostatnio dało się zauważyć ob- 
niżenie jakości tej przędzy, co z 
kolei musiało się odbić na jakości 


teczną aktywność w wszelkiego | politycznych. wyrobów tej tkalni i na wydajno 
rodzaju przeprowadzanych ak-| W zakończeniu konferencji| Ści pracy. Sprawia to również 
cjach masowych. przyjętą została jednomyślnie| wiele dodatkowych kłopotów ro- 

W dyskusji — przedstawiciel |rezolucia, która dys atic- botnikom tego oddziału PZPB w 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury | onegdaj, s w której zebrani zo-| Pabianicach. Zauważono przy 
Fizycznej — ob. Skotnicki zrefe | bowiązali się do wcielenia w tym następujące błędy w przędzy 


rowńł zadania snortn w nłanie czyn zaleceń i uchwał Biura 


6-letnim, 


po czym zabierali głos 


ZGUBIONO książedzkę wojsko- 


wą RKU — Piotrków, Krześlak 
Jan, Tomaszów Mazow. Antonie- 
go 36, 294-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Brzeziny, Bernaciak Jó- 
zef, Tomaszów Mazowiecki, Prze- 
jazd Dąbrowski 6. 511-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — pow. na nazwisko Urba- 
azek Józef, Czarna 5. 295-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjna 
RKU — Łódź na nazwisko Piechc 
Stanisław, Władysława 2  298-k 


ZGUBIONO legit, Zw. Zaw. na 
nazwisko Kaźmirow Michał Toma 
szów Mazow, Polna 1. 293-k 


Politycznego KG. PZPR. 


Paz 


|z PFSJ Nr 1: niewłaściwa nume- 
| racja, zły skręt, przędza na cew- 


kach porozrywana, dużo niewłaś 
ciwych zgrubień. 

Ponieważ reklamacja Inspekto 
ratu Kontroli Technicznej przy 
PZPB w Pabianicach do PFSJ 
Nr 1 w Tomaszowie Maz. nie 
przyniosła właściwych rezulta- 
tów, pracownicy tej tkalni zwra- 
cają się poprzez „Głos“ do zało- 
gi PFSJ Nr 1 o dopilnowanie pro 
cesu produkcji przędzy ; polep- 
szenie jakości. Załoga pabianie- 
kiej tkalni nie wątpi, że apel ten 
napotka na zrozumienie robotni- 
ków PFSJ Nr 1 i odniesie właści 
wy skutek. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź powiat Pogorzelski 
Włodzimierz, Tomaszów Mazowiec- 
ki, Kościuszkj 19. 307-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź powiat Wenecki Ma- 
rian, Tomaszów Mazowiecki, Mi- 
reckiego 16-18, 308 k 


PEE BAŁEM U 2 BRZ ARA c: 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kielce leg, Urzędu Zatrud- 
nienia Żarski Roman, Tomaszów 
Mazowiecki, Pierackiego 51. 306-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź powiat Jaskuła Bo- 
lesław. Tomaszów Mazowiecki, Fa- 
bryczna 23, 304-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź powiat Ksjążczak 
Piotr, Tomaszów Mazowiecki, Za- 
wadzka 160. 3503-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. na nazwisko 
Bukowski Antoni Cekanowska 8. 

302-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. na nazwisko 
Kobuszewski Stefan, Zgorzelicka 9. 

301-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. na nazwiskc 
Szczukocki Jan, Kościuszki 22, 

299-k 


m > 15 zi T BOZE Z 

ZGUBIONO książeczkę RKU — 
Łódź powiat, Jaworski Stefan, To- 
maszów Mazowiecki, Daszyńskie- 
go 8. 805-k 


aż i Rz LI Z SĘ 
ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. 
RKU — Łódź pow. na nazwisko 

Śmiechówski Jan, Barlickiego 6. 
297-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RRU — Łódź pow. na nazwisko 
Wawszczak Leonard. Wschodnia 9 

300-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RRU Łódź Porczyk Józef, To- 
maszów Mazowiecki, Antoniego 44, 

296-k 


;|ska 16, 


Wystawa Cazetek Ściennych 
trwa 


Mimo oficjalnego zakończenia i 
zamknięcia wystawy gazetek ścien 
nych, jaka zorganizowana była 
przez Wydział Propagandy KM 
PZPR i redakcję „Głosu Tomaszow= 
skiego” — wystawa w dalszym cią- 
gu trwa. 

Obecnie wszystkie eksponaty prze 
niesione zostały do pomieszczeń 
Ochotniczej Straży Pożarnej, gdzie 
aktualnie odbywa się rejestracja 
wojskowa. Eksponaty, tak nagro- 
dzone na konkursie, jak i te, dla 
których nagród nie starczyło — cie- 
szą się wielkim zainteresowaniem, 
i z pewnością spełnią właściwą rolę 
w zakresie popularyzacji nie tylko 
osiągnięć poszczególnych zespołów 
redakcyjnych, ale i popularyzacji 
samych gazetek ściennych. 


Plenatne posiedzenie 
MRN 


We wtorek, dnia 29 bm. w sali 
posiedzeń Miejskiej Rady Narodo= 
wej odbędzie się plenarne posiedze= 
nie MRN, Na porządku obrad poza 
zmianami personalnymi w składzie 
Rady i Komisji, znajduje się referat 
polityczny, sprawozdanie z akcji 
kontroli domów i organizacji Komi- 
tetów Domowych oraz uchwalenie 
statutu podatku od gołębi, zmiany 
w statucie podatku od zbytku mie- 
szkaniowego i uzupełnienie uchwa= 
ły Rady w sprawie stałych stawek 
podatku od lokali użytkowych. 

Posiedzenie rczpocznie się punk- 
tualnie o godz. 18. 

Prezydium MRN apeluje do przed 
stawicieli społeczeństwa, aktywu 
społecziiego, politycznego, zawodo- 
wego i młodzieżowego o wzięcie u= 
działn w posiedzeniu. Karty wstę* 
pu nie cbowiązują. 


[4 

Uwaga, radni! 

Dnia 29 listopada (wtorek) o godz. 
16.30 odbędzie się w gmachu Zarzą- 
du Miejskiego posiedzenie frakcji 
radnych Polskiej Zjednoczonej Par= 
tii Robotniczej i Stronnictwa Demo= 
kratycznego. 


kkćo steje 
przed Komisją Rejestracyjną ? 


Dziś i jutro przed Wojskową Ko- 
misją Rejestracyjną stają mężczyź- 
ni, urodzeni w roku 1911 bez wzglę= 
du na ich stosunek do służby woj- 
skowej. k 

Rejestrujący się winni posiadać 
dokumenty, stwierdzające ich tożsa= 
mość, wiek, zawód, wykształcenie i 
dokumenty wojskowe. 

Komisja urzęduje od godz. 7 w bu 
dynku Straży Pożarnej przy ul. Ar- 
mii Ludowej. 

W sobotę — rozpoczyna się reje- 
stracja rocznika 1910. 


Dla uczczenia 


10-lecia: urodzin Stalina 


Zebrani na konferencji 17 bm. 
przedstawiciele zgierskich zakła. 
dów pracy postanowili wziąć u- 
dział w pracach remontowych, pro 
wadzonych na terenie miasta, Dzię 
ki temu w najbliższym czasie zo. 
stanie oddanych dla rodzin robot 
niczych 40 izb mieszkalnych, 
Uchwałę tę podjęto dla uczczenia 
zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
wielkiego bojownika o wolność i 
Bocjalizm — wodza międzynarodo 
wego ruchu robotniczego tow. Jô- 
zefa Stalina, 


Czytajcie 
i rozpowszeciniajcie 
TEDS., 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Ząbkowice Czwartek Ste- 
fan, Tomaszów Mazowiecki, Hrab 
310-k 


NE z LO DĄ 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Trzebnica, Hejduk Mi- 
chał, wieś Skrzynki pow. Brzezi- 
ny, 209-k 


Zm EÓ BZ LW MNI 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. na nazwisko 
Cyniak Kazimierz, Młynarska 82, 


292-k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Piotrków Przybysz Anto- 


ni, wieś Swolszewice Małe, zam. 
Tomaszów Mazowiecki, Al, Wojska 
Polskiego 21, 312-k 


WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH I KOMUNAL- 
NYCH 
Dziś o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sali fTfelenowa wielki wiec 
pracowników baństwowych i komu= 
nalnych w sprawie postulatów upo- 

sażeniówych. 


„NIE MA KREDYTÓW" 
„Głos Poranny* w dłuższym arty= 
kule narzeka na stałe pomijanie Ło 
dzi przy rozdziale kredytów. War- 
Szawa nie chce użyczyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo- 

wego, na budowę domów. itd. 


ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony ha dziś rano w sali 
Zw. Zawodowych odczyt wolnomy- 
ślicielsk| został w ostatniej chwili 
zakazany, a licznie zgromadzeni słu 
chacze rozpędzeni przez policję. 


LU 


pi 


BILETY NA „MARIĘ STUART" 
i „WIŚNIOWY SAD" 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 
im. Stefana Jaracza podaje do ogól- 
nej wiadomości, że na popołudniowe 
przedstawienie „Marii Stuart* i wie- 
czorne przedstawienie „Wiśniowego 
sadu“ na niedzielę, 27 bm — sprzeda 
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro- 
dek Informacji Miejskiej, Piotrkow- 
ska 104-a w godzinach przedpołudnio 
wych i popołudniowych, 
PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy Sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 
da szlifierza Karhana*. Przedstawie- 
nie dla Związków Zawodowych. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
kì“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiegó i innych, 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

(Jaracza Ż) 
Do 25 listopada teatr nieczynny. 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8-ch 
ektach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny, 


Ex 

ADRIA (dia młodzieży) — Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta" — godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 


„Wschodnie Żaloty* — godz. 17, 
19, 21. 

"BAJKA (Franciszkańska 81) „Po- 
całunek na stadionie"; godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „*ro- 
gram aktnelności krajowych i za- 
granicznych Nr 49%— godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18,, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Świat 
się śmieje” — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honórowy*— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 16.80, 
18.30, 20.80 

ROMA (Rzgowska 81) — „Diabelska 
grań* — godz, 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadu* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna* g. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,„Sy- 
nowie" — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
eżaca barykada* — godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin- 
ka — godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ah 
Baba i 40 rozbójników“ — godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOŚść (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie Zaloty“ gouz. 16, 


18, 20 
ZACHETA (Zgierska 26) — „Spot- 
kanie nad Łabą” — godz. 16.30, 


18.30, 20.30. 
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CLEMENCEAU W AGONII 

Dzienniki donoszą, że „stary ty- 
grys“ - Clemenceau znajduje się w 
agonii. 
NOWE REDUKCJE WŁÓKNIARZY 

„Republika* drukuje statystykę 
zatrudnienia włókniarzy. Wynika z 
niej, że coraz więcej fabryk prze- 
chodzj na pracę po dwa dni w ty- 
godniu. „Oznacza to kolosalnezmniej 
szenie się siły nabywczej robotnika 
— co z kolei przynieść musi nowe 
redukcje. Wytwarza się istne błę- 
dne koło* — konkluduje dziennik. 
(Rzeczywiście błędne koło systemu 
kapitalistycznego, o czym wie dziś 
każdy). 

STRACH PRZED 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMIE 
Gazety „zabierają głos“ w spra- 

wie bezrobotnych, którym w czisi> 
nadchodzącej zimy głód i zimno zaj 
rzą w oczy. Każdy dziennik podaje 
inną cyfrę bezrobotnych. ‘Kurier 
Łódzki w dwu umieszczonych obok 
siebie artykułach podaje dwie róż- 
ne cyfry: raz 23 tysiące, raz znów 
15,150). Z zasiłków korzysta w obec- 
nej chwili tylko 7.758 osób. 
Dzienniki w obawie przed „zabu- 
rzeniami głodowymi* apelują do 
władz. by przyznały pewne kwsty 
na ratunek dla tych „pariasów”, 
KRONIKA SENSACYJNA 
„Ponura zagadka domu przy ul. 
Piotrkowskiej 92, — Z dołu biolo- 
gicznego wydobyto zwłoki człowie- 
ka“, (Głos Poranny) „Krew na sali 
tańca“ — „Zamach na park Ponia- 
iowskiego'. „Panika w Duesseldor- 
lie" ita. 
FALA MROZÓW W AMERYCE 
Amerykę nawiedziła fala wcze- 
snych, mrozów, dochodzących co 
kilkunastu stopni, Ofiarą mrozów 
padło już 20 osób. 


WYPŁATA „ZAPOMÓG" DLA 

BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI 

Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej wyasygnował na wypłatę zapo- 
móg dla bezrobotnej inteligencji 
4.000 złotych (cztery tysiące). „„Su- 
ma ta przeznaczona jest dla Łodzi i 
województwa oraz dla Kalisza. Po- 
nieważ, jak podaje Urząd Pośredni- 
ctwa Pracy bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych na tym terenie 
jest 1978 — wypadłoby na każdego 
bezrobotnego inteligenta po dNa 
złote (na cała zimę): ” ; 


S AST R EBAY PTE TTOLOIBETO ENTES 
Hokeiści CSR 
jadą do Francji 


PRAGA (obst. wł) — W impre- 
zach sportowych, organizowanych z 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów- 
nież udział hokęiści czechosłowaccy. 

Występ reprezentacyjnej drużyny 
hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia, 


UWAGA, 


miłośnicy boksu! 


Zarząd Związkowego Klubu Spor- 
towego „Ogniwo” zaprasza wszyst- 
kich chętnych, chcących uprawiać 
sport bokserski do zgłoszenia się na 
treningi sekcji w poniedziałki, środy 
i piątki godz. 19-ta w lokalu świetli- 
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyń- 
skiego 54. 


LENINGRADZKI ERMITAŻ 


Wspaniała skarbnica kultury i sztuki 


Ermitaż leningradzki, który pow-| „Galerię Piotra Wielkiego". Zgroma|i zabytkowe gmachy na jej wybrze | 
dzone tu zbiory opowiadają o dokona | żach. 


stał w wieku XVII — to znany na 
całym świecie niezmiernie bogaty 
zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa 


mieściły się w gmachach przyłegają 
cych bezpośrednio do Pałacu Zimo- 
wego, głównej rezydencji carów, W 
salach tego ogromnego muzeum wy- 
jątkowo bogato reprezentowana jest 
sztuka zachodnio - europejska. Wy- 
starczy powiedzieć, że Ermitaż kon- 
kuruje pod względem ilości płócien 
najwiekszych mistrzów francuskich 
XV—XIX wieku ze słynnym parys- 
kim Lonvre'm. 


W okresie władzy radzieckiej do 
zbiorów Ermitażu włączono mnóstwo 
dzieł sztuki, które były uprzednio 
własnością dworzan carskich, bankis- 
rów i obszarników. 


W r. 1941 w Ermitażu stworzono 
dział historii kultury rosyjskiej. W 
tym nowym dziale umieszczono 0- 
prócz dawnych zbiorów, przebogate 
kolekcje Muz. Rosyjskiego, eksponaty 
z dawnego Muzeum Historii, Nauki 
|. Techniki, Akademii Nauk ZSRR, 


zbiory Artyleryjskiego Muzeum Hi- 
istórycznego i wiele innych. Nowy 
| ten dział nie został jednak na skutek 
wybuchu wojny wykończony. Wszyst 
kie skarby muzeum, w tej liczbie 
eksponaty działu historii kultury ro- 
syjskiej, zostały bądź wywiezione w 
miejsca bezpieczne, bądź też ukryta 
w piwnicach, 


W dniu 30 rocznicy Rewolucji Paź 
1dziernikowej. w roku 1947. otwarto 


"Nr 323 


Jak pracowały nasze Związki Okręgowe? 


BPidkcauesitwo łódzkie w Ee D49 


lakkolwiek ice w niedzielę 
będziemy  świadka- 
mi meczu piłkarskiego „Oracovia*— 
ŁKS Włókniarz i być może będzie- 
my jeszcze tościli u siebie mistrza 
Polski krakowską „Wisłę-Gwardię", 
to jednak oficjalny sezon piłkarski 
mamy już poza sobą. Kręgosłupen 
jego były rzecz oczywista spotkania 
ligowe, w których brał udział nasz 
zespół Włókniarzy. 

Przez długi szereg tygodni cała 
sportowa Łódź żyła pierwszą ligą. 
Zainteresowanie spotkaniami drugiej 
ligi, w których brały udział zespoły 
„PTO-Gwardii* i Widzewa cieszyły 
się już o wiele mniejszym zaintereso 
waniem Łodzi, tym bardzisj, że oba 
te zespoły nie odnosiły sukcesów. 


CO NAM PRZYNIOSŁA LIGA? 

Rozgrywki ligowe nie przyniosiy 
nam w ubiegłym sezonie sukcesów. 
Bo przecież nie możemy poczytywuć 
za sukces uplasowanie się EKS Wfó- 
kniarza na 6 miejscu w końcowej ta- 
beli rozgrywek, a tym bardziej nie 
możemy cieszyć się z wyników roz- 
prywek drugiej ligi, z których wye- 
liminowana została Gwardia pabia- 
nicka i z ledwością właściwie utrzy 
mał się Widzew. Wyniki te nie mo 
ga więc, jak widzimy, zaspokoić am 
bicji Łodzi. 


SPOTKANIA MIĘDZYOKRĘGOWE 
Przejdźmy teraz z kolei do spot- 
kań międzyokręgowych, a mianowi- 
cie do spotkań reprezentacji naszego 
okręgu z reprezentacjami innych sk 
ręgów i do walk o puchar Kałuży. 

W ubiegłym sezonie reprezentacja 
naszego okręgu rozegrała następują 
ce spotkania o puchar Kałuży: z 
Warszawą 1:2, ze Śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1:2, z Krakowem 1:4, z 
Opolem 1:4. 

W spotkaniach towarzyskich prze 
graliśmy z Bratislavą 2:3, wygralis- 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z 
Polonia francuską 5:2, przegraliśmy 
z „Pirang“ (Albania) 0:1 i wreszcie 
zremisowaliśmy z Wrocławiem 2:2. 


Reprezentacja juniorów Łodzi 


przed meczem z reprezentacją 


Warszawy o puchar Polski 


SPRAWA JUNIORÓW 

Tak się przedstawiają osiągnięcia 
naszej ekstraklasy. Chcąc jednak dać 
pobieżny obraz osiągnięć łódzkiego 
piłkarstwa nie sposób pominąć mil- 
czeniem sprawy dla naszego piłkarc- 
stwa najbardziej doniosłej — spra- 
wy naszych juniorów, 

Od dwóch już lat nasze władze pił 
karskie otaczają juniorów specjalnie 
troskliwą opieką, Dowodem tego Są 
choćby obozy w Spale, z których na 
szą młodzież piłkarska 


Sport w ZSERER 


Spartakiada w Kirgizji 


MOSKWA (obsł. wł.), — W stolicy 
Kirgizji — Frunze rozpoczęła się 
1 Spartakiada, poświęcona charakte- 
rystycznym dla Republiki gałęziom 
sportu. W kirgiskich walkach zapa- 
Śniczych, walkach: na koniach i in- 


Siatkarze „Związkowca-Zrywu” 
wchodzą do klasy A 


Wydzisł Gier i Dyscypliny Łódz- 
kiego Okręgowego Związku  Koszy- 


kówki Siatkówki -i Szczypiorniaka 
przeprowadził weryfikację spotkań w 
siatkówce męskiej oe mistrzostwo kl, 
B i reżery kL A, Pierwsze miejsce 
w tabeli drużyn kl. Bi awans do kl. 
A, zdobyła drużyna Źwięzkowca Zry- 
wu, majaga 5 punktów przed Stalą — 
4 pkt. Kolejarzem — 2 pkt. oraz Wi- 
dzewem i PKS Włókniarzem po 1 pkt. 

Dla skompletowania kl A w s'at- 
kówce męskiej do Giu drużyn, dö- 
datkowo zaawansowała dg kl. A dru- 
żyna Stuli, jako drugi zespół w tą- 
beli; 

Pierwsze miejsce w grupie rezerw 
kl. A w konkurencji męskiej uzyska- 
ła Chemia 3 pkt. przed ŁKS Włóknia 
rzem 2 pkf. i Spójnią 1 pkt. 


nych przez Piotra Wielkiego refor- 
mach w dziedzinie kultury, o rozwo- 
ju wiedzy technicznej i innych nauk 
w Rosji, ilustrują stosunki kultural- 
ne Rosji z Europą Zachodnią, mówią 
o powstaniu i budowie Petersburga 
(obecnego. Leningradu), zapoznają z 
twórczością mistrzów rosyjskich i 
warunkami życia w ówczesnej Rosji. 
Pod względem ilości i różnorodności 
eksponatów, galeria ta stanowi naj- 
pełniejszy zbiór pamiątek z okresu 
Piotra J. 

Liczni zwiedzający z zainteresowa 
niem oglądają Wystawę, zatytułowa- 
ną „Bohaterska przeszłość narodu ro 
syjskiego”, obejmującą okres od wy 
buchu wojny Północnej (rok 1700— 
1721) do zajęcia Paryża przez woj- 
ska rosyjskie w roku 1814, 

W trzynastu sałach Pałacu mieści 
się — otwarta w roku bieżącym — 
wystawa, dotycząca historii kultury 
rozyjskiej XVIII w. 

Zgromadzone tu eksponaty sa chro 
nologicznym przedłużeniem Gałerii 
Piotra I. Widzimy więc pierwsze wy 
danie dzieł jednego z największych 
uczonych rosyjskich, Michała Lomo- 
nosowa, jego lunety astronomiczne, 
przepiękne mozaiki, wykonane w za- 
łożenej przez Łomonosowa fabryce 
szkła kolorowego, w tej liczbie duży 
mozaikowy portret Piotra I, roboty 
samego Łomonosowa. 

Z okien sal wystawowych rozpo- 
ściera się przepiekny widok na Newę 


W siatkówce kobiecej kl. B pierw 
sze miejsce w tabeli i tytuł mistrza 
kl. B uzyskał zespół Chemii 4.pkt,, 
ŁKS Włókniarz 8 pkt, PKS Włók- 
niarz 3 pkt, AZS — 2 pkt, Saójnia 
1 pkt. i Związkowieę Zryw. 0 pkt. 


O tytuł msstrza II ligi 


Trzecie, decydujące spotkanie o ty 
tuł mistrza II Ligi PZPN, między 
Garbarnia” (Kraków) i „Górnikiem“ 


(Radlin), odbędzie się w niedzielę, 
27 bm. na neutralnym terenie — na 
boisku „Stali” w Sosnowcu. U 


Jak wiadomo, w poprzednich me- 


czach obie drużyny uzyskały jedna- 
kową ilość punktów i bramek. 


Okoliczność tę wykorzystali 
twórcy wystawy, umieszczając wśród 
eksponatów panoramę budynku tzw. 
Kunstkamery (pierwsza połowa 
XVII wieku). 


Wystarczy wyjrzeć przez okno sa- 
li, by ujrzeć budynek ten w naturze. 
W jednej z dalszych sal wystawiońo 
wyroby słynnego rosyjskiego mecha- 
nika-samouka, Iwana Kulibina, twór 
cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- 
nalazków, które w wielu wypadkach 
wyprzedziły zdobycze Europy Zachod 
niej. Wśród wynalazków tych wy- 
mienić należy oryginalny zegarek w 
kształcie jaja. Wynalazek ten przy- 
czynił się do nominacji Kulibina na 
kierownika warsztatu mechanicznezo 
przy Akademii Nauk w Petersburgu. 


Uwagę widza zwracają również 
płótna utalentowanych malarzy ro- 
syjskich XVIH w., chłopów pańszczy 
Źnianych — I. i N. Argunowych, sta 
nowiący rzadkość muzealną portret 
Pugaczowa, przywódcy wojny chłop- 
skiej 1773—1775 v., dzieła wielkie- 
go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- 
kraty z końca XVIII w. — Radisz- 
czewa, w tej liczbie pierwsze wyda- 
nie jego słynnej „Podróży z Peters- 
burga do Moskwy”. Dalej widzimy 
rysunki architekta pańszczyźnianezo 
— A. Mironowa; prace pańszczyźnia 
nych malarzy teatralnych — Muchi- 
na i Funtusowa; szkice słynnych sr- 
chitektów rosyjskich: Bażęnowa, Ka 
zakowa i Starowa i wiele, wiele 
nych. 


*"n- 


skorzystala |za jedną z najsilniejszych w Polsce. 


bardzo wiele i które są przyczyną za 
zdrości wielu okręgów. Obóz w Spa- 
le, o czym mieliśmy możność przeko 


nać się naocznie, był urządzony W | 


ubiegłym seżonie wzorowo i mógł 
rzeczywiście służyć za wzór innym. 

Wydatki, jakie w związku z nim 
poniósł ŁÓZPN nie poszły na mar- 
ne. Już dzisiaj reprezentacja naszych 
jumorów, pomimo porażki warszaw- 
skiej na meczu z reprezentacją Sto- 
licy o puchar Polski, jest uważana 


nych dziedzinach narodowego 5por- 
tu, demonstruje swoje umiejętności 
ponad 400 najlepszych zawodników. 

Kirgizi biorą coraz bardziej czyn- 
ny udział w sporcie. Co roku zwięk= 
sza się tam liczba przeprowadzanych 
zawodów i ilość stowarzyszeń spor- 
towych. W zawodach lekkoatletycz- 
nych, piłki nożnej, bokserskich, pły- 
wackich, zapaśniczych i szachowych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach  międzyrepubli- 
kańskich i agólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego sezonu 
zamknęli sportowcy. kirgiscy siedem= 
dziesięcioma nowymi rekordami Re- 
pobliki, w różnych dziedzinach spor- 
tu. 

Wiele ciekawych wyczynów doko- 
nali również alpiniści w czasie mi- 
nionego lata. Zdobyli oni kilka trud- 
no dostępnych szczytów, nie mają- 
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
atrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej — Georgi Dymitro- 
wa oraz postępowego działacza mu- 
rzyńskiego — Paula Robesona. 

W stasunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzyszeń sporto- 
wych wykazała dalszy wzrost i wy- 
nosi obecnie 1.150. 


Reprezentacja naszych juniorów 
może się pochwalić następującymi 
wynikami; z reprezentacją Warsza- 
wy 2:2, % reprezentacją „Trnayy* 
(CSR) 2:0, z reprezentacją Często- 
chowy 2:1, z reprezentacją Krakowa 
3:2 (!), z reprezentacją Warszawy 
(w Warszawie) 1:3, Oprócz tego 
reprezentacja naszych juniorów r»- 
zegrała jeszcze mecz z reprezenta- 
cją seniorów Zduńskiej Woli uzysku 
jąc wynik remisowy 1:1. 

ŁÓDZKA KLASA A 

Z kolei zejdźmy teraz na niższa 
szczeble naszej hierarchii pilkar- 
skiej, wejdźmy w masy, Zaczniemy 
od naszej klasy A. 

Łódzka klasa A w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym nie wykazała. wiel- 
kich zmian na lepsze. Czołowe jed- 
nak zespoły podniosły poziom swej 
gry, który niewatpliwie poprawi się 
jeszcze w przyszłym sezonie, gdyż w 
zespołach tych zauważyliśmy wielu 
młodych obiecujących piłkarzy, Do 
najbardziej zaawansowanych tech- 
niecznie drużyn A klasowych należy 
zaliczyć Kolejarza i Spójnię w Ło- 
dzi. Nie wiele ustepuje im Włókniarz 
ze Zgierza. Zeszłoroczny leader ta- 
beli „Concordia* jeśli nie odmłodzi w 
porę swej drużyny — naszym żda- 
niem w przyszłych rozgrywkach nie 
będzie mógł liczyć na sukcesy, 

ŁÓDZKA KLASA B 

Pozostała nam jeszcze klasa B. 
ten rezerwuar młodych sił naszego 
piikarstwa. Na tym froncie sytuacja 
nie przedstawia się tak, jakbyśmy 
chcieli sobie życzyć. Jaki taki poziorn 
reprezentuje tylko kilka drużyn. Do 
nich zaliczyć można Włókniarza z 
Pabianic i ze Zduńskiej Woli, Kole- 
jarza ze Skierniewic, DKS z, Aleksan 
drowa, Budowlanych i Ognisko z Ło 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują drużyny prowincjonalne, 
a pozostałe 8 — drużyny łódzkie (!). 

WALKA Z CHAMSTWEM NA 

BOISKACH 
Tyle byłoby o naszym piłkarstywie 


w tym sezonie. Na zakończenie war- 
toby poruszyć jeszcze sprawę dysty 


pliny tak wśród zawodników dak i 


wśród publiczności. Pod tym wzzglę- 
dem nie notujemy wielkiej poprawy. 
I w tym sezonie od czasu do cza3 


dochodziły nas słuchy o różnych eks 


cesach na boiskach zwłaszcza pro- 
'wincjonalnych, gdzie często organi- 
zatorzy, lub publiczność nie potrafi- 
ła stanać na odpowiednim poziomie. 
Te «smutne 
wśród zawodników jak i wśród na- 
szej publiczności sportowej musimy 
tępić nadal z całą surowością, dopó- 
ki nie znikna całkowicie z naszyca 
boisk piłkarskich. 


Dział oficjalny ŁOÓZB 


objawy zdziczenia tak 


Komunikat 


Wydziału Sportowego 


1, W związku z niesportowym za* 
chowaniem się, do chwili dokładnego 
wyjaśnienia tej sprawy, zawiesza się 
byłego zawodnika Lechii Tom, Brzo- 


zowskiego Józefa, człeńka sekcji bok 
serskiej, j 


2. W związku z trudnościami natu- 
ry technicznej przesuwa się termin 
następujących zawodów © mistrzo- 


stwa klasy A Concordia — Ogniwo 
z dnia 2.X. na dzień 4.XIL 1949 r. 
o mistrzostwo Kl. B: 

Bawełna Il — ŁKS Włókniarz II 
z dnia 7.XII na dzień 8.X1I, [949 r., 
Korab, Piotrków — Widzew z dnia 
18.XII na dzień 11.XIL 1949 r., Ko- 
lejarz Ł, — Stał, Ł. z dnia 8.XII. na 


W przebogatym dziale rosyjskiej 
sztuki stosowanej z drugiej połowy 
XVIH w. znajdujemy wyroby z por- 
celany, szkła, fajansu, ołowiu, mie- 
dzi, kości, kamieni kolorowych itp. 
Dużym zainteresowaniem cieszą się 


BEACH 5 dzień 10.XII. 1949 r. 
wyroby rzemieślników tulskich — Sekretarz Przewodniczący 
szkatułki, lustra, a nawet meble z po | (_) J, Służewski (—) M. Tyl 
lerowanej stali. , 
Specjalne miejsce w Pałacu Zimo- GŁOS 


wym zajmuje tzw. sala Malachito- 
wa, sąsiadująca z wystawą historii 
kultury rosyjskiej i będąca jak 
gdyby jej częścią składową. W sań 
tej, wyłożonej malachitem, według 
szkicu znanego artysty rosyjskiego, 
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A. Briutowa (rok 1839), umieszczo- A ograł, SER 
no w roku ub, eksponaty wyrobów Fuit SAGOWIEdZATNY roo 
malachitowych. Grają one całą gamą Dział partyjny 2354-23 
barw tego pięknego kamienia, poczy wewn. 10 
nając od jasno biękitnych i zielonych ZARA | Rio CC 
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RE A nych 219-42 
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jacych: od początku roku bieżącego wewn, 8 1 11 
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okolo 600 tysięcy osób obejrzało jego al AZS 7 ARH 
wspaniale zbiory, 254-21 
200 przeszło salach. W księgach pa- eaii otag E A 


miątkowych tego przehogatego mu- 
zeum znajdują się uwagi we wszyst 
kich prawie językach świata. Są to 
wyrazy głębukiej wdzięczności pod 
adresem twórców Muzeum za moż- 
ność zapoznania się z tymi wspania- 
łymi kolekcjami, które reprezentują 
sztukę i kulturę rosyjską i zachod- 
nic-europejska 
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